
Należność pocztowa opłacona ryczałtem Wilno, Czwartek 1 marca 1928 r. C e n a  2 0  g r c a z y .

IŃSK
R o k  V . N k E Z , A L E Ź N y  O R G A N  D E N O K R  A  T Y C Z N A . N r .  4 9  ( 1 0 9 6 )

wwamci— 1

Forteca, która sit srali.
Zerwanie grupy wybitnych członków 

Związku Ludowo-Narodowego recte Naro
dowej Demokracji, z b. posłem red. Anto
nim Sadzewiczem na czele ze swymi to 
warzyszami ideowymi, nie jest lokalną tyl
ko sensacją naszej stolicy. Jest to zjawi
sko wyjątkowej wagi ze względu na swą 
symptomatyczną treść. Wielka forteca na
szego życia politycznego, budowana dzie
ciątkami lat przez ludzi bądź co bądź tę
gich. wali się w gruzy. Tak ject, wali się 
w gruzy.

Czem był t.zw. „Obóz Narodowy?*— 
Potężne ongiś 1 zwarte ideowo stronnictwo 
Narodowo Demokratyczne w miarę swego 
wzrostu b ą tź  opanowywało swemi wpły
wami inne grupy i partje, tworząc w nich 
swoje jaczejki, bądź organizowało swe fol
warki z gruzów pomniejszych grup poli
tycznych. Pod wpływ N.D. podpaołi. prze 
dewszyritkiem Chrześcijańska Demokracja. 
Pod jej auspicjami zorganizowane zostało 
stronnictwo Chrześcijańsko-Narodov e (D t-  
banow.cz— Stroński), urodzone z realistów. 
W ten sposób, nie mogąc pod postacią 
t. zw. Związku Ludowo-Narodowego ogar
nąć wszystkich kia: narodu, tworzyła Na
rodowa Demokracja swoje ekspozytury i 
w ie n ła  się coraz głębiej w tereny z tytu
łu jej mieszczańskiego pochodzenia zupeh 
nie obre.

Dziś nastał czas parcelacji. Wiado 
mem jest, że wódz naczelny tego obozu 
czasu wielkiej wojny i najwybitniejsza je
go głowa, Roman Dmowski, odsunął się, 
czy też został stopniowo odsunięty od ste
ru stronnietwa.

Po przewrocie majowym zrozumiał

UmiitoI M a  na nota m ls łfo  t i iu t ó s t
(TmJ. od wł. kor. % W a n z a s / \

Wczoraj powrócił do Warszawy z- uroczystości estońskich w  Tallinie za
stępca naczelnika W> d/Julu W schodniego dyrektor departamentu Raczyński i przy
w iózł notę litewską, która w poniedziałek doręczona była poselstwu polskiem u 

Rydze.
Przed południem  treść noty przedstawił min. Zaleskiemu dyrektor departa

mentu politycznego M. S. Z. p. Jackowski. Oficjalny tekst noty został og łoszony  
po konferencji Marszalka Piłsudskiego z min. Zaleskim .
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onr że bezpłodną opozycja parlamentarna
N. D. nie może oa ąj nąć jakiegokolwiek 
rezultatu i wystąpił z własną organizacją, 
tworząc t. zw. Obóz Wielkiej Polski. No
wy twór nie obtócił się wyraźnie prze
ciwko dar rej organizacji, stanowił jednak 
grupę odrębną o odmiennym nieco skła
dzie i odmiennej taktyce. Przy wyborach, 
lubo starannie ukrywane, wystąpiły prze
cie wyraźnie różnice między Związkiem 
Ludowo-Narodowym a Obwiepolem Listy 
wyborcze .Kanarkowe* są wynikiem kom
prom isu między temi dwiema grapam i.

Ważniejsze jednak jeszcze były ten
dencje odśrodkowe w folwarkach N.D. Sto
sunki między Ch. D. i awar gardą obozu— 
Narodową Demokracją ochłoały. Ze stron
nictwa chrześcijańskiego usunięto najza- 
wzięiszyrh enatkoidów  z Korfantym na 
czele, niektóre oddziały prowincjonalne 
Ch.D. wręcz przystąpiły do „jedynki”, tren 
stronnictwa wystąpił wespół z Piastem. Nie 
miano odwagi pójść do wyborów z dawny
mi przyjaciółmi, grzebiąc w ten sposób 
tradycję ś. p. „ósemki*.

Stronnictwo Chrześcijańsko-Naroaowe, 
a więc ekspozytura na terenie ziemiańskim, 
oddawna roisaozane silnemi prądami od
środkowymi, w przeddzień wyborów mimo 
rozpaczliwych wysiłków „samego* p.Stroń- 
Skiego rozpadło się na dwie grupy, z któ-

Treść noty.
K °W N O , 29.11 (Pal). Litewski prezes Rady Ministrów wystosował do ministra 

Spraw Zigranicznych p. Zaleskiego następującą notę:
Kowno, dnia 26 lutego 1928 roku.
Panie Ministrze, Notę Pana z dnia 9 lutego otrzymałem 13 lutego, i W odpowie

dzi mojej z dnia 16 stycznia 1928 r. na pism o Pana z d rją  11 stycznia prosiłem Pa
na o wyjaśnienie następujących punktów:

1. Rząd Polski zobowiążą* się pozwolić wydalonym przez niego w listopadzie 
1927 r. osobom  powrócić do swego miejsca zamieszkania. Otóż to  zobowiązanie nie 
zostało wypełni me pom im o niejednokrotnych interwencyj rządu litewskiego.

2.§Zgodnit z zobowiązaniem przyjętem przez rząd polski w Genewie, bandy wojskowe 
t. zw. „litewskie* organizowane i utrzymywane przez rząd polski w Lidzie dla rzuce
nia ich na terytorjum niepodległej Litwy miały być rozwiązane. W odpowiedzi swojej 
zachowuje Pan, Panie Minisirze, całkowite milczenie w poruszonej sprawie.

3 Dla przyśpieszenia pertraktacyj litewsko-polskich przewidzianych w rezolucji 
Ligi Narodów prosiłem Pana o szczegóły co do umów, jakie mają D>« zawarte po 
między Litwą a Polską. Próba t .  została również całatowide pom inięta milczeniem w  
odpowiedzi Pana.

*  Ponieważ Liga Naro&ów samorzutnie zaofiarowała swą pomoc przy rokowa
niach litewsko polskich o ileby obie strony sobie tego życzyły orosiłem  W aszą Eksce
lencję o  wypowiedzenie się co do tego, gdyż przyjmując tę pom oc strony zaintereso
wane powinnyby porozumieć się z delegatem Ligi Narodów co do daty i miejsca, któ- 
reby mu najbardziej odpowiadały dla pertraktacyj. Nie raczył Pan również udzielić od
powiedzi w tym przedmiocie.

W ten sposób kwtstje -asadalcze poruszone w mojej nocie pozostają nadal bez 
odpowiedzi ze strony Polski. Natomiast Paule Ministrzw, poświęca Pan całą swą uwagę 
uwypukleniu dwóch kwestyj, które zmuszony byłem wysui ić. Ponieważ mylnie Inter
pretował Pan treść naszej rozmowy podczas wymienionych przez nar wizyt grzeczno
ściowych, z.rzucając mi niedotrzymanie danej przezemnie obietnicy, widziałem się zmn 
szonym przypomnieć Panu treść naszej rozmowy. Unikając wypowiedzenia się co do 
niektórych punktów ustalony h w trakcie tej wizyty ogranicza s ij Pan do wypowiedze
nia życzenia, aby wszystkie nasze przyszłe rozmowy były stenografowane i zaprotokó
łowane. Co do mnie nie mam w tej mierze żadnych zastrzeżeń. ?

Druga kwesija, którą wysunąłem w poprzedniej nocie polegała na przeciwstawie
niu przezemnie a u te n ty c z n i te k s tu  rezolucji Rady Ligi Narodów przytoczonemu przez 
Pana odmiennemu tekstowi. U raża Paą ta  stosowne cytatę dosłowną nazwać i „inter
pretacją bardzo indywidualną rezolucji Rady Ligi Narodów*, Nie mogę zgodrić się z 
Pańskim poglądem, tembardziej, że Wau a Eksc. przywłaszr-j sobie prawe interpreto
wania rezolucji Rady L igitN jroddw , chociaż pravro takie nie przysługuje żadnemu z 
członków Ligi Narodów. Jednakżt nie mogę ukryć mego zdziwienia ^oc c żupełnie 
niespodziewanego zakończenia Pańskiej noiy. W .sza Ekscelencja zapytuje mnie m ia
nowicie, czy rząd litewski zamierza zastosować się do rezolucji Rady Ligi Narodów, 
PrzyzŁ uj^że pytanie to -.daje się mi być z n o e h ii  ! zbytecz-err skore  oapowiedż na 
nie oana oyła nu publtaznej Sesji Rady Ligi Narodów dnia 10-go grudnia 1927 roku 
równocześnie przez Litwę i przez Polską.

Wreszcie muszę w nocie Pana wysunąć jeszcze jedną osobliwość, k tóra nie jest 
dla mnie zrozum iała. W nocie poprzedniej wyliczył Pan cztery kwestje, co dc których 
chciał pertraktować z rządem litewskim. Otóż obecnie proponuje Pan rozpoczęcie na 
tychmiast rokowań w celu ustanowienia stosunków normalnych i dobrego sąsiedztwa 
między Polską a Litwą. Nie mam dostatecznej pewności, czy w zrozumieniu Pana czte
ry powyższe kwestje pokrywają się z kw estją normalnych stosunków, które Pan obe
cnie proponuje, jako przedmiot rokowań. Dlatego po drugiej nocie Pańskiej już nie 
wiem o jakich kwestjach Pan chce dyskutować w cznsie n .szej przyszłej konferencji, 
ani też do jakiego rozwiązania tych kwestyj Pan zmierza. Z drugiej stronyzupetne mil
czenie Pana co do kwestyj, które wobec Pena wysunąłem wskazuje, że wymiana not 
zamiast lepiej przygotować ustne rokowania jeszcze bardziej je gmatwa W iych wa
runkach dalsza wymiana not staje się bezprzedmiotowa.

Wooec tego w imieniu rządu litewskiego mam zaszczyt przedłożyć P iu  następu
jące propozycje: 1) prosić Lłgę Narodów o obiecaną p o m o c  przy pertraktacjach, jeśli 
Pan się zgadza ustalić z delegatem Ligi datę i miejsce, 2) J  eśii z jakichkolwiek wzglę
dów sprzeciwia się Tan tej pom ocy rząd litewski gotów jest rozpocząć ustne rokowa 
nia dnia 30 marca w Królewcu.

Zechce Pan przyjąć, Panie Ministrze, zapewnienie mego najwyższego szacunku 
(—) prof. Waldemaras, prezes rady ministrów i m inister spraw zagranicznych.
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Juljan NOWICKI i Syn j
|  Wilno* ul. Wielka 2 4, tel. 2-92.
I Uwadze p. p. sportowców!
§} Niniejszem komunikujemy, iż z dniem 1 marca r. b. iKucho- 
|  miliśmy dział sportow y, : obficie zaopatrzony we wszelki sprzęt 
8 sportowy do: lekkie1 atletyki, piłk. nożnej, boksu, szermierki, piłki 
I  koszykowei, latającej i ,t. d.
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MOSKWA, 29.ii (P at). (Tass). W 
wywiadzie z przedstawicielem  agencji 
Tass były radca ooselstw a sow ieckiego  
w W irszawle Uljanow, wspominając o 
atakach niektórych organów pr&sy p o l
skiej przpriWko poselstw u sow ieckiem u  
w Va> .zi.i ic w związku z procesem  
białoruskiej Hromady, oświadczył: „Zaw
sze, a zwłaszcza w ostatnich czasach 
prara polska rozmaitych odcienr wy_y- 
nkiwała 1 wyzyskują najrozm aitsze pro- 
cesy polityczne dla przeprowadzenia  
złośliw ych i : oszczerczych ataiców (?) 
przeciwko ZSRR w szczególności, a zw ła
szcza przeciwko pcselstw u ( ZSRR w  
Polsce.

Jedną z ukubiouycfa metod tej o- 
szczer zej działalności są sensacyjne „ko
munikaty" c  rzekom etr poparciu udzie- 
łanem  przez ZSRR rozmaitym  organi
zacjom „antyrządowym" w Polsce oraz 
o rzekomym udziale w  akcji antyrządo
wej członków poselstwa sowieciriego. 
S:rja ataków przeciwko ZSRR. rozpo
częła się teraz , w  związku z procesem  
białoruskiej Hromady.

„Ekspres Poranny" który zaw sze  
'idejjrywał I odeg.yw a rolę inicjatora 
stanów przeciwko ZSRR og ło sił potwor
ną przez swą bezsensow ność kaczkę o  

kryminalnych stcunkach" przywódców  
białoruskiej Hromady z poselstw em  so- 
wieckiem w Warsza wie, o  odbytej rze
kom e w Gdańsku pod mcm przew od
nictwem konferencji, na której członko
w ie Hromady zioży li jacoDy uroczyste 
przysięgi i dali pisem ne zobowiązania  
■jodtrzymywania ZSRR na wypadek woj
ny z Polską oraz o  innych podobnych 
bredniach.

'Między innemi mój wyj»zd z Polski

„Izwiestja" o procesie Hromady i lego frag
mentach.

MCłsKWA, 2P.II (P at). (T ass) „Izwieitja"  
komentując doniesienia części prasy polskie] o 
udziale cz.an . ów poselstwa sowieckiego w War
szawie w akcji b atorusKie] Hromady i utrzymu
ją się rad sp „sob .m  działania właaz polski h, 
i sk_?u]ąc, że konfiskata Ok ośnego wydania te- 

■ go dziennika nie pociągnęła zi s~bą później-
„ c h  i c d ,  ■ p S reckim n ,  c i d e  p , ^ „ -
pila do bloku rządowego, druga Okryła się 1 ła  nie«ylko niewystarczająca, lee.c na cs przy.
kanarkowym sztandarem. Ale i w tej gru
pie, wiernej narazie babci— endecji odczu
wa się ayrażay brak zapału do walki z 
rządem. Niedawno to o. Antoni Jundziłł, 
w sposób niezmiernie rzeczowy tłumaczył 
w „W arszawiance", że ziemiaństwo zorga
nizowane w stronnictwie Chrześcijańsko- 
Naroaowem nie przystąpiło do Komitetu 
Narodowego pod hasłem walki z rządem, 
tacz z innych względów bynajmniej nie 
taktycznej natury. Nie wiemy, czy bardzo 
cieszył się z tego oświadczenia i t t i  jaczej
ki endeckie] p. Stronski, ale to  pewna, że 
jego gra na trąbie bojowej nie przysporzy 
mu hufców wojennych, obliczom jest snuć 
może optymistycznie na całkiem już jery
chońskie triumfy.

Wreszcie piorun z jasnego nieba: usu
nięcie *ią p Sadzewlcza i jego uderzenie w 
niedawnych najbliższych towarzyszów broni- 
0 wieżo ogłoszone we wskrzeszonej przezeń 
„Gazecie Porannej 2 grosze" oświadczenie 
jest nlczem Innem, jak piętnowaniem gorą
cem żelazem wodzów z lat ostatnich potę-

czyniła s :ę  do zwrócenia uwagi na donlea enl 
dziennikr, czyn’ąc z tego sensacji dr i. O g ło 
szony następnie w form ie informacji ko-nanikat 
w sprawie zaniechania rorszerzenia fałszywej

żnego niegdyś obozu. Pan Szdzewicz mówi 
wyraźnie, te  „doświadczenie z posłow ania 
dotychczasowego" pouczyło go, „ ie  wola 
posłów jest eskamotowana przez grupy i 
kliki klubowe".

A więc tak: odsłonięci, przyłbicy. Nie 
krytyka przeciwnika, wychodzącego z in
nych założeń, ale prawda rzucona przez 
wyrozumiałego przyjaciela, p rzei wiele Jat 
piastującego honorowe godności wysoką 
szarżę oficerską w armji N. D.

Pod potężnemi strzałami pomajowej 
artylerji rozpada się i kruszy stara fortec.. 
Nowych ludzi i nowych prawd potrzebuje 
P .lska. Jakiekolwiek siły powstaną z wilk 
krwawych i bezkrwawych nowej doby, jed
no jest jasne: potężny niegdyś obóz narc 
dowo-demokrśtyczny skończył swą rolę i 
spad: do znaczenia czynnika o podrzed-
nem znaczeniu politycznem.

w iadom ości jest w rzeczywistości ukrytą prób4 
w ytw orzeni, w s ia n ia ,  ffc oszczercze ataki dzien
nika jednaki* mnie] lub więre] odpowiadają 
rzeczywistości.

7  tego wszystkiego należy wnioskować, 
piszą dalej „Izwiestja" że Cuła ta sprawu mr<- 
sla ia  by rezutaten: św iadom ej działalności 
pewnych k ó ł polskich, pragnących «rytworzyć 
komplikacje u stosunkach polsko-sowiecki^ h, e 
których zadanie u łatw ione z« sta ło  p n e i  fakt, 
że kompromitacjs białm uskL' Hromady w obec
nej chwili odpowiada całkowicie rządowym  
projektom k m  pan j i wyborcze,.

Byłoby lepiej dla konsolidacji falski, 
wzmocnienia i :j sytuacji miedzy narodowej, gd y
by polska „odminna listu Zlnowjewa“  w cale s ę 
nie ukaz iła. Polrkie koła kierownicze naśladu
jąc taktyką . g lską mogą nie osiągnąć żad
nych kerzytei w swej poi it. c* wewnętrznej, a 
wszyscy powazm politycy oolscy rozum ieją d o i-  
konaie, że podobna talstjśea Jest szkodliw a dla 
polityki zewnętrznej.

spowodowany pogorszeniem  się m ego  
stanu zdrowia (jestem chory na gruźli
cę) posłużył rów nież „Ekspresowi P o 
rannemu" za podstawę do dalszych z ło ś 
liwych napaści. Dziennik wspom ina o 
akcie cskarżenia, zawierającym j&kooy 
zarzuty przeciwko pose.stw u ZSRR 1 
przeciwko nnie w szczególności. Jeśli 
te oświadczenia nie są wytworem fan
tazji sam ego azienniku, to m ogą one  
służyć jako nowy dowód, iź świadkow ie  
o p la a n i przez m arjoaetki, znajdujące 
się w rękucłi służby wywiadowczej i in
ne podobne „miarodajne" źródła ode- 
grywają główną ro'ę w redakcji aktu 
oskarżenia w procesie białoruskiej Hro> 
mady, tak samo, jak w tylu innych po
litycznych procesach w Polsce. Muszę 
oświadczyć kategorycznie, i e  ani ja, ani 
poselstw o ZSRR w Polsce nie pozosta
waliśmy w żadnym absolutnie związku 
* ozia.alnośd?, inkryminowaną bij orus- 
kiej Hromadzie

Prowokacyjne doniesienia fabryko
wane oczywiście nie bezczyn nego udzia
łu pewnych zainteresowanych organów  
są nietyiko skierowane przeciwko nain, 
Uo.7 mają pozatem przyczynić się do 
sko promitowania przywódców ruchu 
radykalnego chłopów białoruskich prze
ciwko któremu prowadzi się  obecnie v. 
Polsce bezlitosną kampanję.

Dla łatwiejszego stłum ienia tego  
ruchu tworzone są legendy przedstawia
jące Hromadę i jej zwolenników, jako 
„natnych agentów Moskwy". W tym  
wypadku sensacyjne „wyjątki" z aktu 
oskarżenia przedrukowane przez „Ex- 
o ess Poranny"! og łoszon e w p-zeddiień  
wyborów stanowią dość niezręczne pol
skie wydanie „Lisiu Zinowiewa".

Przed h&ndłowem! rokowaniami 
niemlećko^polskkeml.

Przyjazd p. Hermesa.
{TtHofonmtm md wta&omęm Łarmapoadnntc x ćer, um. V
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Poszukiwany
REWIDENT

do Spółdzielń Rolniczc-Handlowych, 
posiadający odpowiednie wykształce
nie i dłuższą praktykę w instytu
cjach handlowych. p ieirwszeństwo 
m rją kandydaci z praktyką w  insty
tucjach rolniczo-handlowych o iazpo  
siadający za sobą pracę społetzną. 
Wiek do 40 lat. Oferty składać: 
Związek Rewizyjny Polskich Spół
dzielń Rolniczych, Wilno, Jagielloń
ska Nr. 3. o2o

Wczoraj rano przyjechał do Warszz- 
przewcdniczący delegacji niemieckiej 

do rokowań handlowych z Polską p. Her
mes. W ciągu dnia wczorajszego p. H er
mes odbył kilka konferencyj z przewodni
czącym delegacji polskiej min. Twardow
skim. Przebieg tych kor'erencyj, które po
trwają jeszcze kilka dni, jest trzymany w 
tajemnicy.

Dowiadujemy się, iż przyjazd p. H r* 
mesa związany jest z kwestją waloryzacji 
ceł, którą — fair wiadomo — stanowi je
den z główniejszych punktów przyszłego 
trjk tatu  handlowego polsko niemieckiego. 
Po przeprowadzeniu kcnferencyj między 
przewodniczącymi obu delegacyj zostanie 
wydany oficjalny komunikat.

Prasa au striack a  o iytoar.il p M a i n e i  
w  P o ln e .

’ WIEDEŃ. 29. II. (Pat). „Nenes Wie 
ner Abendblatt* ogłasza artykuł o kampa- 
njl wyborczej w Polecę podnosząc przytem, 
Iż prawdopodobnie blou rząacwy odniesie 
zwycięstwo. Rząd Marszałka Piłsudski g — 
pisze dziennik — osiągnął w dziedzinie 
gosnodarczej wielkie sukcesv. Sytuacja fi
nansowa Polski jest obecnie pomyśink-jiza 
niż poprzednio co niewątpliwie wpłynie na 
wynik wyborów.

P n e n i j i ło w t !  m e t a l o m  M a a  g ic iza  
lokaut.

. BERLIN, 29.11. (Pat). Jak donosi Vor 
włuts przemysłowcy metalurgiczni w Ber
linie posłanow:li ogłosić lokaut z dniem 3 
marca. J°dnocześnle Telegraphen Unior 
donosi z Drezna, że grozi lokaut w c łym 
saskim przemyśle hutniczym, który może 
się rozszerzyć również i na terytorjum 
północno-zachodnich Niemiec.

do spóło7’elń budowlanych Oferty 
składać Związek Rewizyjny Pol

skich Spółdzielń Rolniczych,
Wilno, Jagiellońska 3 619

TANIE, SMACZNE, ZDROWE
Wina krajowe
WŁADYSŁAW OSNiOŁOWSKI, 

Winno, Kazimierzowski zauł. Nr. 9.
Ządtć wszędzie. 416-1

Silna lutetowa—to potęga gaiiM
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Walka o zdrowy Seim i Senat.
Mm  k i d ^ i  do Sejmu listy Marsz. Piłsudskiego

Nr 1.
Mec. Mieczysław RACZKIEWICZ

czołowy kenuydat Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem Mar- 
szałKa Piłsudskiego Nr. 1 w  okrę

gu śwlęciańskim, 
urodził się w miejscowości Żurat&y, gminy 
polińskiej, pow. Os^miafiskiego. Zakład 
średni kończy w roku 1910 w Wilnie i 
wstępuje na uniwersytet w Petersburgu, 
który kończy w roku 1916, W czasie stud- 
jów uniwersyteckich w Petersburgu bierze 
czynny udzisił w zwtąikach postępowej 
młodzieży niepodległościowej. Z chwilą wy
buchu rtw o’ucji rosyjskiej tworzy związki 
wojskowe Polaków w Petersbmgu. W roku 
1918 ym wraca do krrju  i oddaje się pracy 
spcł:cznej w Warszawie. Następuje wów
czas srom otna klęskp Niemiec i rozbraja 
nie armji niemieckiej w Królestwie. Mec. 
Raczkiewicz w akcji rozbrajania okupantów 
bierze wybitny udział Po powrocie Mar
szałka Piłsudskiego z Magdeburga wstępuje 
ao armji polssiej.

Gdy oddziały Beliny z rozkazu Mar
szałka Piłsudskiego maszerują na Wilno 
nie brak w nich i mer. Mieczysława flacz- 
kiewicza. Nie brak go również później w 
marszu armji g*n Żeligowskiego na Wil
no. Za czasów Litwy Środkowej trec Mle 
czvsław Raczkiewicz zostaje pow rłany n 
stanowisko za stęp cv  szafa sądownictwa 
wojskowego W. L. Sr., na którem pozo 
staje aż ao roku 1921.

Z tym momentem oddaje się pracy 
zawodowej w adwokaturze, a równocześnie 
bierze czynny udział w akcji Driysposobie 
nia wojskowego, piastując przez kś'ka lat 
ao  ostatnich d ii stanowisko Okręgowego 
Komendanta Związku Strzeleckiego.

Niezależnie oa pracy w Związku Strze
leckim mec. Mieczysław Raczkiewicz Herze 
udział w ruchu ludowym na ziemiach ii- 
tewsko-białoruskich. W r. 1922 wstępuje 
do .Wyzwolenia*, które pow ołuj: go na 
członka Głównego Zarządu, Poczynania 
jednak tego stronnictwa na terenie Sajjmu, 
jego negatywny stosunec do M arsiałka 
Fiłsud kiego i do interesów szerokich warstw 
lućnoSci na ziemiach lite wsko-bisiorulkich 
przekonywują mec. Mieczysława Raczkie- 
wicra że Wyzwolenie zeszło z drogi _ wy 
tyczonej w roku 1922 i że notorycznie u- 
oraw.a damsgogję. Zrywa więc z Wyrwo 
lenie-m i tworzy „Kulturę*, która szerzy 
oświatę wśród ludu, popularyzując ideę de- 
m okratyczną i przystępuje do aifccji, zmie
rza ą :e j do zjednoczenia mas bitowych 
ziem litewsko białoruskich pod jednym 
krajowym sztandarem. Owocem tej okcji 
było utworzenie Krajowego Stronnictwa 
Ludowego ziem litewsko białoruskich „Zje
dnoczenie"', z którego wchodzi do Bezpar
tyjnego Bloku Współpracy z  Rządem Mar
szałka P łsudskiego Nr. 1 w okręgu świę- 
ciańskim.

Dr. Stefan BROKOWSKI
---------

M li

■

...........

Obrazy, przedstawiające obroną Chrzescij&ń* 
stwa w polskiej kaplicy Loretańskiej:

Sobieski pod Wiedniem,
Piłsudski z m -grem Rcttl pod Warszawą.

(le i. od wi. ker. a Wam wr\.

7. Rzymu donoszą, ie  Wctykan zatwierJził ostatecznie plany odnowienia Kaplicy 
Loretańskiej, poświęconej wersetowi litanji „Módl się za nami, Regina Poloniae". Jak 
wiadomo, każdy wiersz Iithnji L o z a ń sk ie j >r.a swoją kaplicę. Piany odnowienia prze
widywały na jednej ze ścian kaplicy obraz włoskiego mistrza, przedstawiający Sobie
skiego, oddającego hołd Matce Boskiej pc zwycięstwie nad Turkami pod Wiedniem, na 
drugiej zaś miała być procesja w Loretto, oebyta w rocznicę tego zwycięstwa.

Z osobistej inicjatywy Ojca Św. Piusa XI, zamiast obrazu procesji um eszrzony 
będzie jako pendant do obrazu uwiecznia ącegu zwycięstwo Sobieskiego nad Turkami, 
ob raz  uwieczniający zw ycięstw o M arsz. P iłsudskiego nad w spółczesnym i wrogam i 
C hrzcścjaństw a, m oskiew ską arm  ą bolszew icką w r. 1920. Na obrazie , obok  M ar
szałka  P iłsudskiego, w yobrażony  będzie ów czesny nuncjusz w W arszaw ie, mgr-. 
R jtti , obecny P ap ież  P ius XI.

Mistrz włoski, któremu Watykan powierzył wykonanie obrazu, przybędzie do War
szawy dla siudjów i dis sportretowania w tym obrazie Marsz. Piłsudskiego.

drugi kandydat listy Nr. 1 w o- 
kręgu śwęciańSKim

urodził się w roku 1882 16 lutego w Rawie 
Mazowieckiej (b. Kongresówka) gio aazjum filolo
giczne ukończył w Piotrkowie studja lekarsfie w 
Uniwersytecie Jagicilofiskim w Krakowie.

Od 15-go roku życia należał do organisacyi 
uczniowskich, prowadzących pracę samokształce
niową i polityczną. W czasie studjów uniwersy^ 
teckich brał czynny udział w życiu społecanetn i 
politycznem mło siezy akademickiej, będąc kolej
no sekr tirzem i prezesem Stowarzrszunia Mło
dzieży Postępowej „Spójnia*. W latach 1906 i 
K-07 wyjeżdżał na t. zw robotę nirltgaln^ do 
Zagłębia Dąbrowskiego. po ukończe.tiu s 'udjo 
uiii-orsyteckich pracował w szpitalach m. Łodzi, 
Piotrkowa i Z ag\b ia  Dąbrowskiego, skąd po wy- 
buc.ru wojny Sw atowej został wzięty Co a.mj! 
rosyjsKiej. Jako lekerr wojskowy w oddziałach 
przyfrontowych odbył wojnę światowa iż  do ro
ku lv l7 . Po pierwszej rewc lucji rosyjskiej prze
szedł do 1 Korpusu Wschodniego genera.a Dow- 
bór-Muśnickiego, gdzie zajmo stanowisko star
szego lekarza 11 pułku strzelców. Z 3 Dywizją 
tego Korpusu pod dowództwem gen.. Iwaszkiewi
cza odbył znany edwrót z Jelni do Złobini, B:o- 
rąc czynny udział w wa>kach otrzymał pierwszą 
i ostatnią nagrodę Korpusu — amarantową wstą
żeczkę. Po demooilizacji Korpusu został interno
wany w niemieckim obozie koncentracyjnym w 
Prużanacn. Powrac do kraju w ł 9 i8  roku i 
osiedla się w Dąb-o wie Górniczej na krótko przed 
wypędzeniem okupanta.

Zebrania przedwyborcze w Lidzie.

Komitet robotników za b. B. W. 
z Rządem.

Na pbczątku 1916 r. powołany jest do Armji 
Pulskiej, odbyi i kampanję polsko-re* jską w oa- 
Ji i ’j  h, operujących Krasach fWikńs: zyzi t 
Mift^czyzna). W roku V '1 zos.aie izdei^pb.lizo- 
wany w randze mjr. lekarza Wojsk Poiikich. Od 
tej chwili rozpoczyna pracę pokojową, biorąc jak 
najbardziej czynny udział w życiu sjiołecznem i 
ociiiyczneiu Zagłębia Dąbrowskiego, gezie p< wy
stąpieniu z wojska powraca. W Dąbrowie Górni
czej pracuje jako radny miasta or iż zastęica prze
wodniczącego R. idy Miejskie,, organizuje opiel ę 
lekarską nad szkołami powszechneml, ?.opagu,e 
drogą odczytow i artykułów zasady higieny pu
blicznej oraz wyebe srania fizycznego. Pozjtem  
bierze c ynny uaział w . yciu pnitycznem, jako 
prezes Miejskoareii^ Odcziału Unji Nuiodowo- 
Państwowej. W 1924 r. przenosi się no W>ina r.a 
stanowisko Naczelnego Lekarza Szkół Powszech
nych, irganizu ąc ten d-iar higieny praktycznej 
oraz biorąc ui ział w życiu społecznym i polityci 
nem mi ita. Od powsT-nia „Partii Prac r* zajmuje 
st tuowi -ko Prezesa Wojewódzkiego Oddziału w 
Wilnie Partji Pracy.

Di Brokowski do każdej pracy, jakiej się 
ima, wkłada wielką swą wiedzę i Ic Sw.adczenie 
iy;io* s oraz zapał i energję. Nie będziemy wy
mieniali długiego paska zasług Jego w szeregu 
organizacyj społecznych i zawodowych.

Dnia 26 iuttgo odbyło się w Lidz e 
zebranie Otywatelsk. BiokU Bezp. W spół
pracy z Rządem w dnżej sali miejscowegu 
kina „Nirwa sy*. S kia była przepełniona po 
brzegi, co świadczy o źywem zainteresowa 
nin się ludności Lidy bieżąceml wyborami. 
Zżb'anie zagaił prezes Komitetu Bloku 
prof Kozicki, on tez na życzenie gości 
przewodniczył zebraniu, a także wygłosił 
dłuższe ?rzemów!enie ira temat: „Trzyświe- 
tlane momenty w dz ejach Polski*, któ>ych 
bohaterami byli trzej p-ynowie wschodniej 
Polski—“Kościuszko, Mickiewicz i Piłsudski. 
Prelegent wykazał niezmordowaną i owoc
ną pracę wszystkich trzech >dla dobra na
rodu, dokonywaną wśród niesłychanie cięż 
kich warunków przemocy fizycznej i du
chowego upadku obywateli kriju, poczem 
podkreślił dobitnie, iż akcja dzisiejszego 
rząau jest kontynuowaniem zbawiennych 
dla Polski zamiarów wyżej wymienionych 
bohaterów, a zwłaszcza Marszałka Piłsud
skiego, to  też winna spotkać się z gorą
cem puparciem caKgo społeczeństwa.

Po prof. Kozickim przemawiał c.ao/o- 
wy kandydat listy Nr. 1, z  okrąg u 62, b. 
naczelny redaktor nKurjera Wileńskiego 
p Okulicz. Po przedstawieniu się zebranej 
publiczności wykazuł prelegent w długim i 
wysoce przekonywującym referacie stan 
Polski przed i po przewrocie majowym r. 
1926, podkreślił zasługi Marsz. Piłsudskie
go, położone dla dobra i szczęścia Ojczy
zny, wreszcie omówił działalność rządu 
Komendanta, | przeciwstawiając jej bezład i 
anarchię; panujące w kraju za rządów po 
przednich z powodu srmowoli skorum po
wanego Sejmu.

W końcu Wezwał prelegent obecnych 
do jaknajdalej idącego poparcia wysiłków 
obecnego rządu, poczem zebrani przyjęli

na wniosek p. przewodhiczącegc z entu
zjazmem ni stępującą rezolucję:

„Zgromadzeni na zebraniu przedwy- 
borczem oby watele miasta Lidy i okolic 
wyrażają pełne zaufanie do osoby Mar 
szatki Piłsudskiego, uz ają konieczność 
Współpracy z Jego Rządem, pragną roz
szerzenia władzy Prezydenta Rzeczypospo
litej przez odpowiednią zmianę knnstytu 
cji i domagają się Stałego wzmocnienia 
włedzy Rządu. Zebrani uchwalają poprzeć 
Rząd obecny w usiłowaniach uporządko
wania stosunków wewnętrznych w kraju i 
wzmocnienia Państwa Polskiego zagranicą*. 
Ponaato uchwalono wysłać depesze z wy
razami hoidu i czci ao P. Prezydenta Rze 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego, po 
nadto z wyrazami czci i szczerego uzna
nia dla dokonanych i zamierzonych owoc
nych prac p. wicepremiera dr. Bartla oraz 
rainisttfi oświaty dr. Dobructiego.

W dniu 27-go lutego odbyło się w sa
li starostwa lidzkiego zebranie dyskusyjne 
miejscowej i zamiejscowej inteligencji, ca 
którem wygłosił prof. Kamieniecki, kdndy 
dat do Senatu z listy Nr.l województwa no
wogródzkiego, dłuższe, wysoce rzeczowe 
pteemówienie. Następnie wywiązaza się o 
żywione dyskusja, w której poruszano ca
ły i szereg; zagadnień natury politycznej i 
społecznej. Zebraniu przewodniczył dyrek 
tor miejscowej państwowej szkoły rzernie- 
ślniczo-przemvsrowej inżynier Marjan Du
nin Wąsowicz. Na zakończenie zapropono
wali p, przewodniczący wysłanie deoesz 
hołdowniczych do P. P-ezydenta Rzeczypo
spolitej, oraz do P. Maiszałka Piłsudskie
go, co jednogłośnie z wMkim entuzjaz
mem przyjęto. Zebranie lakończtłoft^pfrpiy- 
kłem na pomyślność Ojczyzny oraz na 
cześć Komendanta, S.

Skrajna lewica nasza rozbita □& kilka 
grup traci coraz więcej zwolenników wśród 
n.as robotniczycn, które dość też mają de
magogii

Działający 'n a  terenie Wilna od kilku 
dni komitet robotników i bezrobo tny^  m. 
Wilna dla współpracy z Rządem w zrozu
mieniu ciężących na nim zdań wydał ode
zwę ilustrując znakomicie nastroje ro 
botnicze.

Treść krótka więc przyuczam y 6 ją 
dosłownie.

„Bracia Robotnicy! Towarzysze! Kto 
wyzwól ł nas z niewoli caratu. Kto aa ł 
nam swcDodną Polskę? Kro poświęcił nńm 
swe lata młode, swe życie, swe zdrowie, 
kto za nas krew przelewał?

WÓJz nasz jedyny Marszałek Piłsud
ski.

Odwdzięczmy Mu się za to ao ‘ dla 
nas zrobił. Wierzmy, że będzie dalej nas 
bronił że jedno słowo Jego w naszej o- 
bronie znaczy więcej niż setki partyjnych 
agitatorów.

, Głosujmy wszyscy na listę W spółpra
cy z Rządem M srszałka Józefa Piłsudski 
go, Niech żyje Marszałek Piłsudski, obroń
ca inteiesów robotniczych! Tylko on * ni»ir 
pracę zapewni, pracę ofiaruje i kawałet 
chleba.

. Precz z partyjnikami, precz i  agitz- 
foram i partyj*!

Odezwe te podpisali:
Strzałkowski Franciszek (robot, kojejowy). 

Zasztowt Edward (rotin,. miejski). Wojdak K ca- 
stanty (-obot. kanalz ) W iici-k Stai !sław (robot, 
kolejowy). Wrzos Wacław (robot, kolejowy). Hor- 
kot Fianciszek (robot C“zynfekcyjn^). Kainctyckl 
Józef (robot. dezynfekcyjny). Mazur tiewic* Koman 
(bezrobotny) Małackowrki Leon (lobot. kolejowy). 
Michałowski Józef (brut ira). Majewski Stanisław 
(koleiarz). Kozłowsk5 '7iktor (o  bot. pocztowy). 
Popławski Wilhelm (elektromonter). -

Sekretarjat tego komitatu, czyD>iv jest 
codziennie od 4 — 8 w. przy ulicy Ztwal- 
nej 1 m. 4

Sytuacja przedwyborcza w ’ Lidzie i okolicy.

Wilno poznało go doorze i wielt z Was, 
ctórzy zeNSnęltśde . ię z pracą organizacyjny f ar- 

tji Pracy. M Sejmie .eprezentowafi nas bęjzie  
z godnością Mt 7 , który nitzaolny jest zrobić 
tym, co mu zawierzyli, zawodu.

Zv racamy się przeto do Was szczególnie, 
obywatele powiatów Swięciańskiego, postawskiego, 
brasławskiego i dz i nieńskiego, _uyście dopilno
wali, bv jeden głos w waszym okręgu nie został 
zmarnowany.

Wrzucajcie w dniu 4 marca spokojnie je
dynkę do urn wyborczych z pełną świadomością, 
iz oddaiecie głosy na listę ludzi, których życzy 
sobie mieć w Sejmie Marszałek Piłsudski.

„Piast" lwowski za lisią  Nr.
ęr*Mfanam +4 ■ ■ kwapondenta z  Warszawy),

We Lwowie odbyło się posiedzenie 
zarządu „Piast* ~v obecności wszystkich 
członkow, wchodzących w sk h d  zarządu. 
Zebrani doszli do przekonania, że niektó
rzy członkowie „Piasta11 zdradzili stronnic
two — łącząc się z największymi wrog.m i 
włościan — endecją. Po dyskusji uchwalo
no jednogłośnie wezwać wszystkich człon
ków „Piasta* do cofaięcia zgłoszonej na

okręg lwowski listy Nr. 21 f oddać swe 
«łosy na listę Nr. 1.

Wybrano delegację, złożoną z sześciu 
osób, ktOra złożyła wojewodzie Borkow
skiemu sprawozdanie o  uchwałach zarządu. 
Odnośną uenwałę podpisali prezes „Piasta* 
pos. Malik oraz członkowie prezydjutn i 
zaiządu w liczbie 59 osób-

K&ndydat iRloku Mniejszości Narodowych
kryminalistą.

Onegdaj organa policyjne ‘aresztowa 
ły w Puksztanach kandydata z listy Nr. 18 
bloku Mniejszości Narodowych niejakiego 
Gromakowskiegc

Gromakcwbki został aresztowany ża 
ponełnienie całego szeregu przestępstw na
tury kryminalnej.

Jest .0 już drugi wypadek na terenie 
pow. wileńskiego, że władze bezpieczeń 
stwa zmuszone są zamknąć w kryminale 
zbrodniarzy występujących I prowadzących 
swój proceder pod puszczykiem pracy po 
litycznej w Bloku Mniejszości.

Zamach na życie przedstawiciela l . B. W. z R
w Michaliszkach.

tf* MThaliSrkacb Jt konano zamachu r,a 
pn odstawi ciel a R B  U z R. w pow. wileńsko- 
treefr m o. Ja.ia Nowi-.kltgo. W godzinach pooh ed- 
rech N wiek, został napadnięty przez jakieguś 
oscbn.ka, który z rew ol.erem  w ręku w y  adł 
nań z zassdzki. N e tracąc zimnej krwi przedsta
wiciel B B. W. 1 R chwycił na ;astn:kr za rękę. 
Podczas szamotania s,ę padł strzał, kula ugodijłe 
w rękę napastnika, jak się okazało niejakiego

Przewalskfego Zaalarmowani, policja wszczęła w 
t?J strawie dochodzenie. R m olwec staiowiąc> 

łasność Przew»lskiego został przez policję zkor.- 
fiskowany. Sprawcę przekazano sędziemu śled
czemu.

Zachodzi podejrzenie, że Pn.ewJski doko
nał zaniLchu na lycie pr edstaw,ciala B. B. W. z 
R. z polecenia jediej z  partji zwalczającej rząa 
Mars :ałk» Piłsudskiegc i listę Nr. 1.

W 62 okręgu wyborczym wre nadal 
zacięta walka o to, czy Sejm nasz dędzie 
widownią dalszych walk partyjnych, war- 
cholstwa i korupcji, czy też nareszcie sta
nie się terenem prawdziwie obywatelskiej, 
uczciwej pracy dla dobra Ojczyzny w peł 
nem porozumieniu z opatrznościowym 
Rządem Marszałka Piłsudskiego. Ścigra się 
szereg różnych kierunków, przyczem prze
ciwnicy Bezpartyjnego Bloku ubywają wszel
kich możliwych i niemożliwych sztuczek 
i forteli, by się jakoś ratować

Grupa Dubrownika rołu, iż Bebe — 
10 ODSzarnicy, magnaci, fabrykanci, którzy 
on amill (sic) Dziadka, to  też trzeba, by 
posłowie chłopscy uwolnili G a prze/ gło
sowanie na listę Nr. 1C, grupa chadecka 
atakuje gdzie i kego tylko może. Kościół, 
podwórze kościelne, sala posiedzeń zarządu 
tegoż stronnictwa, co wiecej ulica — przed
stawiają smutny obraz ich partyjnej, perfi 
cnej roboty, pełnej nienawiści złorzeczeń i 
przekleństw pod adresem rządu i jedynki.

Dnia 26 lutego odoyło się chrdeckie 
zebranie w L<dzie, na którem ks Baj u ru
nięć i jego  klika grozili p iekłem , pom sta  
Bożą, niedawaniem rozgrzeszenia tym , {tak!)

którzy ośmielą sią głosować za jedynką  
lub inną nstą wrogą 25 numerowi (bez
czelność i głupota!)

Nad głowami luazi, popierających 
rząd, zawisła klątwa na szczęście , niezbyt 
groźna. Leader chadecji — kandydat do 
i ejmu — z  25 z okręgu 62 — podobno 
(tak ludziswa ze śmiechem sobie opowia- 
daią) daje po złotówce i po paczce ty to 
niu tym, którzy za nim agitują lub obie
cują głosować zt. 25 numerem. W koście- 
le słyszymy tylko Konieczność popierania 
jedynie katolickiej listy 25, / “'ilczaiącejj 
masonów z 1 ki.

.D o  czego to  prowadzi? Dochodzi do 
tego, iż dziś nie można pójść do świątyni, 
by duchowo znaleźć ukojenie, bo kupczyki 
uczynili z  niej targowisko życia politycz
nego i centralę nienawiści partyjne). Nie 
to. Wytrwamy. Sprawiedliwości stanie się 
zadość. Wszechpotężna idea M a rsz a łk a  Pił 
sudskiego, aążąca do zjednoczenia naro 
dów, lamifcszKUjących Poiske i stanów — 
odniesie przecież pełne zwycięstwo w wai 
ce z ryinf, co niosą demagogję, rozbicie i 
zawiść partyjną. 5.

Kandydat „Wyzwolenia" przechodzi na stroną 
Bezp. Bi. Wsp. z Rządem.

$Telefanem od własnego kort spondmata z  Warszawy).
Wczoraj do Komitetu B ; B. W. z Rz, 

w Nowogródku zgłosił się kandydat listy 
Nr. 3 (Wyzwolenie) Grzybowski Aleksan
der I złożył oświadczenie piśmienne treści 
następującej; „Zważywszy, że rozbijanie 
sp łeczeństwa n i  Kii kr list nie przyniesie 
całoścf pańsiwa I jego mieszkańcom ko
rzyści, że tylko Rząd Marszałka Piłsud
skiego może wyprowadzić Rzeczpospolitą 
na drogę dobrobytu i potęgi zapewniając

wszystkim obywatelom równe prawu 1 
równą opiekę oraz uznając, żeh js ła  stron 
nlctwa „Wyzwolenie* na liście poselskiej, 
którego hgaruję, nie idą z interesami pań- 
siwy, oświadczam, że zrzekam się mandatu 
z listy Nr. 3, nadal tam pracować nie bę
dę i przystępu*, dc B. B W. z Rz. Dla do 
bra państwa i drobnego rolnictwa wzywam 
ludność gminy i pow. stołpeckiego ćo  od
dania głosów na listę Nr. 1.

Rozłam w łonie R. N. O.
Jak  podaliśmy onegdaj w łonie ro

syjskiego R. N. O. (Rosyjskie Zjednocze
nie N irodowe) od dłuższego już czasu pa
nowały niesnaski skutkiem krążących u- 
porczywie pogłosex o  zaprzedaniu się kie
rowników. partjf Sowietom. Podejrzenia 
wzmagało zachowanie się agentów IH-ej 
MiętUynarodówki, którzy akcję R. N. O, 
popierali czynnie.

Ostatnio pogłoski potwietd^one zo
stały przez „Prawdę* sowiecką. Suiwodo- 
walc to rozłam w łonie partji. Wczoraj 
spłynęło  w ciągu dnia do Zarządu R- N.

O. w Wilnie szereg oświadczeń człouków 
którzy j akcji R. N. O. wycofali się, nie 
chcąc iść do wyborów wspólnie z ludźmi, 
którzy prowadzili układy z agentami so
wieckimi.

Według nadchodzących wiadomości z 
prowincji tam również zauważono masowe 
wycofywanie się z R..N. O. Przypuszczać 
należy, iż jeżeli rozkład wewnętrzny R. N. 
O, pójdzie w tempie dotychczesowem lista 
Nr. 20 ł  brabu kandydatów do wyborów 
wogóle nie przystąpi.

Nnucz. szk. pow szech. pow. no
wogródzkiego głosuje na Nr.

Nauczycielstwo s/kó ł powszecnnych 
powlaiu nowogródzkiego wydało odezwę 
w której oświadczyło, ie  całe nauczyciel
stwo szkół powszechnych nostanowiłc nie 
rozbijnć głosów, a żywiąc zaufanie do rzą
du Marszałka Piłsudskiego, głosować n .  
listę Nr. 1. ■

W Wilnie i okolicy.
Wczoraj odbyło sic, ogólne zebranie 

Komitetu dzielnicowego B. B. W. z Rz. na 
Nowych Zabudowaniach pod przewodnict
wem p. Pleskaczewskiego !oraz zebranie 
kobiet w dzielnicy Popławy przy ul. Su- 
bocz 68. Na zebraniu tern przemawiali pp. 
Mhfkul 1 Kossowski.

Tegoż dnia odoył się wiec listy Nr. 1 
w Werkach, gdzie przemawiał p. Anielski 
i in. Wszędzie wynfeóono rezolucje po
pierania przy wyborach wyłącznie listę 
Nr. l .  Odbyte w czonj w obecności kan
dydata do Sejmu p. Krukowskiego zebrr 
nie przedstawicieli wszystkich . wsi. gm. 
worniahskiej, wykazało olbrzymi wzrost 
wpływów jedynki. 5

Brawo kobiety.
Z prowincji nM chodzą stale wiado

mości o  intensywnem .współdziałaniu ko
biet 1 listą Nr. 1. Na tebrania kobiet przy
chodzą również licznit mężczyzn!. Zebra
nie w Smorgoniach dnia 26 b. m. zgrom a
dziło około 400 osób. Po przemówieniu 
p. Piaseckiej z Wilna postanowiono ' jed
nomyślnie g ło s o w a n a  listę Nr. 1.

' Również niezwykły 7 sukces odniosło 
zebranie kobiet, c odbyte wczoraj w Pod- 
brodiiu. Na zebraniu tem m i,  mawiała 
p. J. Święcicka. , ,

Ostatnie przedwyborcze zebranie 
Akademickiego Komitetu Wybor

czego S . B. W. z Rz
- W' dniu 2 m arc, r» godz. 7 -ej wieco. 

w lokalu B. B W. z Rz. (Mickiewicza 7) 
odbędzie się cgólne zebranie Wyborczego 
Komitetu Akademickiego E. B. W. z Rz. 
Stawiennictwo akademików niezbędne,

Dalsza agitacja niektórych księły  
za listą Nr. 24 /

W uzupełnieniu szeregu wiadomości 
o bezwzględnej agitacji niektórych księży 
otrzymujemy dalsze szczegóły w tej spra
wie. Usilną agitację Nr. 24 prowadzi 
ks. Leon Lapcewicz proboszcz parafji Tur* 
gielskiej, który onegdaj gmach kościelny 
w Turgielarh wykorzysiał dla celów agita 
cyjnych. Zwołał on obecnie zeoranie do 
plebanji, na któ.em  nawoływał przybyłych 
do oddania swych głosów na listę Nr. 24. 
PodoDną agitucję prowadzi Kf. prefekl Sy
czewski przybyły specjalnie do Now. Trok 
na „robotę* przedwyborczą

Mn  szkolna 1 ro li - i i i i t a i m o r  t e
Nauczycielka sz<oły powszechne) w N.-Se- 

iccrnikach p Nawr cka zapomina, te  jest urręd- 
n cz'-ą pjństwową i nie rozumie jakie sa Jej zada
nia. Obowiązki swrre pojmuje ona doić oryginaD 
nie. U*aia, i dzieci, kiórj ucay, n ,0|,, być 
dobrymi nośi cdnil.-imi w agitacji na riees „ka  ̂
narka*. odzijnme więc ma concb szumne owa
cje przedwyborcze rozuając nic nie rozumiejącej 
dziatwie bibułę kanarKcwą dla wręczeni, ro dzicom

Zdaje się nam, ce władze azkome winną 
pouczvć p. Nawrocką, jakie «ą jej obowiąski.
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NASTROJE KOWNA.
Uroczystości Dziesięciolecia N iepodległo
ści.—  Wzmożenie propagandy w akcji „ Wy
zwolenia Wilna“ — Co mówią o W ddem a  
rasie i jego rządach?— Uwag kilka o pol-

sKiem społeczeństwie na Litwie.
W chwili, gdy rząd W rldemarasa 

otrzym ał odpowiedź ministra Zaleskiego, 
Litwa stała w przedjdnłu uroczystego ,ib- 
choau dziesięciolecia odzyskania niepodle
głości. Cała energja organizatorów obcho
du skierowana była ku teiru , żeby obchód 
wypadł możliwie nwjokazakj. Akcja zcsi3ła 
rozciągnięta i na wieś także, dokąd — nie 
wyłączając nr jtardziej zapadłych zakątków— 
docierały plakaty, nawołujące ludność do 
czynnego udz ału w uroczystościach.

Komitety prow.ncjonalne mają za za
danie zorganizowanie obchodu, którego ciąg 
dalszy ma mieć miejsce 15-go ma a (Dała 
zwołania i-go Sejmu Litewskiego); wieś 
wówczas ma między innemi przeprowadrić 
akcję wystawienia w nrs^czeg^lnych okoli

cach krzyży pamiątkowych, miasto—zorga
nizuje uroczystości, nienauające się do prze
prowadzenia w zimie (zabawy ludowe, de
filady i t. p.). Tymczasem zimowa część 
obchodów, to uroczyste akademje, galowe 
przedstawienia, rzęsista iluminacja miast, 
miasteczek, wszystkich dworców kolejo
wych—rakjetowania itp.

L!twir.i z natury me są skłonni do 
tego rcd :aju  ekspre3yj, jakiemi są wszel
kiego rodzaju uroczystości. Że świętowali 
w dn. ’6 łutego, to—możnaby powiedzieć,— 
raczej dla w> rozumowane, potrzeby, niż 
gwcli naturalnemu wylaniu uczuć.

Akcja, zmierzająca do „Wyzwolenia" 
Wilr.a, zapoczątkowana przed kilKU Lty — 
od pamiętnej sesji Genewskiej przybrała 
tabinsiienie par-exellence propagaadowe. 
Komitet naczehy „Związku Wyzwolenia 
Wilna* oraz „Związek Szaulisów" (Strzel
ców) wydaj® cały szereg ulotek propagan- 
dowjch, z których na szczególną uwagę 
zasłiguie załączona tu obok.

‘□ td u u  apgaubta liudi Lietiivos d a is  su sostins Vil- 
niuroi, 1920 ir.etair. lenku pagrcbta. J; tebevelka sunku żiau- 
rios okupacijos jungą, laukdama laimingos ISsivadavimo va- 
landos.

Tbat part c Lithuania v ith the cap tal Viln;us whicn 
the Peles seized in 192C. s in de.’p rrro-urnfng ,oday. It 
bears the heavy yoke oi a harsli occupation hopelully 

waiti ig the happy bour bf aelivery. ' 1
Dans ur profonj deuil, acctblśe detristessa. aucom- 

bant aous le joug de occupants, la partie de la .ithuame 
arrachee en 192 I avec la capitale Vllnius attend l‘heure de 
sa liberation.

To pocztówka, a napisy na niej tanźa 
w językach angielskim i francuskim Świad
czą. iz owa azcja propagandowa ma ru  
widoku tereny daleko dalej sięgające, niż 
rzczupłe terytorium Państwa Litewskiego. 
Można widzieć i inne ulotki: węża—olbrzy
m i. c pisującego Górę Zamkową, lub po
stać Basanowiczc, ukazującą się w aureoli 
nad Wilnem, którego strzec ma dla przy
szłych pokoleń litewskich.

A młode pokolenie litewskie rośnie w 
atmosferze bolesnej psychozy, psychozy 
powiedzielibyśmy nawet trrgiczne’. Bo czyż 
ci młodzi—uczniowie 1 studenci—wiedzą o 
co walczą, 1 poco tłumnie i pełni zapału 
łączą się w organizacje? Czy wiedzą o 2% 
Litwinów w Wilnie i o terr, że to W ino 
jest bardziej polskie, niż Kowno litewskie?— 
Nie zastanawiają się nad tern, lecz wręcz 
oddają się kultywowaniu swej idei, o  co 
tern łatwiej, ie  każdy zakątek ntetylko 
m iast i miasteczek, le:z i wsi Ideę tę pro- 
pnguje. Drzwi nawet wagonów kolejowych 
upstrzone nalepkami, 'które głoszą. „C 
Wilnie nie zapomnij, Litwinie!" lub „Śwja 
tu wołajmy: nie uspokoimy się,.nim  Wilno 
nie zdobędziemy!" itp.—Jakże podejść mam, 
jak wyf?uut*Łyę fym ludziom nierealność 
ich aspTscy}, skoro ludzie ci myślą pato- 
loglcznem rkafegorjami? Czyi potrafią po
lemizować * człowiekiem, który wyszedł ze 
szkoty, gdzie nauczyciel jcodzień go witał

HELENA MATEJKÓW NA.

O darach morza
OPOWIEŚĆ RYCERSKA

O przekornym Walgierzu i jego  
pieśniach
ciąg dalszy.

Usłyszą* snać ów pom ruk niezadowo
lenia Walgierz Przekorny, bowiem potrzą
snął głową 1 pozierając na nierządnicę za- 
wowł. ,

— Słuchaj jeno, bowiem poczynam 
śpiewać tobie!

1 hymn na cześć Wenus, Miłości Pa- 
nl, co nie zna rant, ni klauzuli, a Jako 
pta* jest lotna, a jako żar słońca upalna, 
popłynął burzliwie i radośnie w powietrzu—

— za nim hymn drugi na cześć Bac 
chusu, przed opilcem wyśpiewany i trzeci 
babie kłótliwej poświęcony;

— Nie, tego nadto! Tak zakpić nad | 
m iasta wielką m oralnością, pr«w porząd-1 
kiem: Nie, tego nadto! A co test nribar 
dziej oburzającera w rajców, ławników i 
burmistrza samego zrozumieniu, że miesz
czanie zaają się być pieśnią pochłonięci 
fonad  m ian. ysialką { zastanowienie, bo

wezwaniem ;od adresem Wilna a on raz 
wraz wespół z kolegami swymi odpowia
dał zapewnieniem, że o Wilnie myśli, le  
o nim pamięta? Czy nie napawa mnie oba
wą współżycie z  człowiekiem, który, dziec
kiem pięcioletnlem będąc, wymyśla 'wej 
matce, że go z Polakiem poczęła?... (Tak 
nieprawdoj-odobnemi te fafeta mogą się 
czytelnikowi wydać, że widzę się zmuszony 
podkreślić, łż są one najzupełniej auten
tyczne). . To też zapewne wyrozu- 
mowane wywody prof. jurgutisa, w których 
ex catedra oświadczał, że gospodarczo Wił 
no dla Litwy byłoby tylko ciężarem, — nie 
zostawią głębszego śladu w umysłach m ło
dych słuchaczów, do tego stopnia umysły te 
są Pod hypnozą. Czy przywódcy tego ru
chu są  świadomi etnograficznych praw 
Polski do Wilna?—Niewątpliwie są  Pocóż 
więc ta prepagandz?

Niektórzy są skłonni sądzić, że Lit
wini Wiła- wcale sobie nie życzą, aże t.zw . 
kwestja WileńsKa jest wykorzystywani w 
celu utrzymania anormalnych stosunków 
z Polską, co znowu ma ten sens iż umo
żliwia Litwie samoistny rozwój jej młodej 
kultury, niezależnie od wpływów polskich.

Możnaby więc powiedzieć, że w uro- 
czys«Jściach ntepodle^łościcr-ych Litwy roz
pamiętywania na tem rt Wilna lównolegie 
z pewnemi rzutami oka na dzieje Litwy w 
ostataiem dziesięcioleciu stanowiły główną

wiem czar jt, jest taki, ie  f zło dobrem 
się wydaje i ciągnie k‘sobie z siłą niepo
jętą Nie, tego nadto!

Srybico wystąpi z tłnmu burmistrz 
otyły i stuknfe laska o ratuszowe stopnie.

— Zamilknij! Zamilknij! Słyszysz li?!
Spokojnie dokończył Walgierz pieśni

i spojrzał na burmistrza i wysoka, a kpiąco.
— Zamilknij — puinił się ów nie

przytomnie. W podziemiach ratuszu sporo 
jest kun wolnych. Wżdy widzę, ż?ś do kom
panii godnej radbyś się wraz przyłączyć. 
Hej, tam! — Krzyknie na pachołków, by 
Orzysz'* Walgierza wiązsć.

Ów zasię śm itchem  przekornym i 
drwiącym, śmiał się i wcnczas gdy mu 
dłonie wiązali, i wonczas, gdy na plac wy
wiedli. * *

Środkiekiem placu, w dziwne, ukow ejś 
powadze wiodą go pcchołkowie Żal ściska 
sercami mieszczan, gdy pozierają na obli
cze minstrela roześmiane i buty pełne, 
wszakci dobrze wiedza, że jeno przekora i 
hardość aiezwykła śmiać się mu każą.

Próbują więc o to współczucie swemu 
śpiewakowi okazać róźnemi sposoby jedni 
mu z drogi z szacunkiem ustępują, drudzy 
znów szepczą do ucha słowa pociechy i 
otuchy, inni znów >yp)wimi4 mu kiesze
ni* m onetą brzęczącą. Zdaje się jednak

treść obchodu. Treścią nastrojów Kowna w 
dniach ostatnich a zresztą i w szeregu 
cstitn ich  miesięcy jest głębokie niezadowo
lenie opozycjonistów, co w momencie ob
chodu znalazło swój wyraz w demonstracji 
podczas przedstawienia gaIov:ego w Operze. 
Uroczystości kowieńskie były ijkże uroz
maicone ipendentami— demonstracjami stu
denckimi, jak wywrócnnie kenki, zdjęcie z 
ekranu polskiego filmu — „Trędowatej" i 
awantury ant1 losyjskie w kabaructe przy 
jsdnej z większych restsuracyj w Kownie.

N i tle powyżej scharakteryzowanych 
nastrojów Kowna—jeśli chodzi o  horosko 
py co do troścJ pizysztej odpowiedzi na 
notę ministra Zaleskiego—to w materji ( 
można poczynić jedynie bardzo prohkm a- 
myczne domniemania Zresztrt nim ta ko 
respondeneja dojdzie swego przeznaczenia, 
odpowiedź litewska być może ujrzy już 
światło dzienne. Skądinąd o domysły wią 
ce; pewne Dardzo trudno, jako ze dyktator 
kowieński i wśród swoich, ma opinię czło
wieka nieobliczalnego. * Bądź co bądź jed
nak narodowcy (Dartja W oldemarasa iSroe- 
tony) podoanie, jak chadecja i ludowcy 
stoją wytrwale na stanowisku żądania Wilna. 
Panuje więc przypuszczenie (wsferach cpo 
zycyjaych), żeodpowiecź będzie twierdzącą 
mamy na myśli ostatni ustęp polskiej no
ty — zapytanie, czy Litwa życzy sebie na
wiązania stosunków, czy też nie (z w arun
kiem wszakże wzięcia pod uwagę lub za- 
spoitojeniŁ wciąż powtarzanych żądań) cc 
do W.lna Eleczkajtlsa i wysiedleńców.

Minister Zaleski we wstępie swej 
ostatniej noty wyraził życzenie, aby na 
przyszłość wszelkie rozmowy pomiędzy 
nim premierem Woldemarasem były ste
nografowane. Jest rzeczą wysoce znamien 
ną, że premjer Woldemaras we własnej sto
licy także ma opinję krętacza i pierwszej 
woay intryganta. Artykuły Woldemarasa w 
swoim czasie pisane, zawsze pod zręczną 
pokrywką przeprowadzrły równolegle dwie 
tezy, co— w wypadku zarzutów—niezmier
nie r u  ułatwiało obronę.

Jeślibyśmy postawili pytanie, czy rzą
dy Woldemarasa są należycie ugruntowane 
i mocne, to należałoby odpowiedzieć twier
dząco. C i /  to, ie  zawziętość i wytrwałość 
narodu litewskiego przyniosły Litwie wzmoc
nione gospodarcze (znaczny rozwój spó ł
dzielczości, utrzymanie lita na stałym  po
ziomie), czy to, że rok ostatni był urodzaj
niejszy, niż lata poprzednie, czy to  wresz
cie, że naród litewski (specjalnie lud lltew 
ski) jest z natury spokojny, a—jako taki, m  
Ptłnie obojętny, gdy chodzi o  sprawy po
lityczne — dość. że przy takich podstawach 
trudno się dopatrzeć jakichś wpływów sa
moistnych wpływów, którrby dla istnienia 
rządu W cldeirarasa mogłyby być groźne 
Fakiem jest,, że nadwyżka dochodów nad 
rozchodami w roku ubiegłym wyniosła 38 
miljondw li. (w latach ubiegłych nadwvźka 
ta ani razu nie przekroczyła 6 milj.). Pak
tem jest również, że rządy silnej ręki, 
mimo, że noszą charakter systemu policyjne 
go, jednakże wśród wielu znajdują uznanie— 
nie tylko w m asjch, lecz rakże i wśród przy
wódców. T*k np. ks. Tuntas -w  Święto Nie
podległości przem aw irący ćoSzaulisGw, po 
scharakteryzowaniu destrukcyjnej pracy rzą
dów poprzednich będącej wynikiem wybu
jałego party.inictwa, — charakteryzuje rzad 
obecny jako rząd pozytywnej twórczej pra
cy oraz nawołuje S^aulisów do popierania 
obecnego rządu. — Skądinąd zaś sam rząd 
buduje sobie fundamenta. Ruch faszystow
ski istotnie robi pewne postęny, przy czyn
nej, nota bene, pomocy"Włoch, które nie 
skąpią Litwie swych instruktorów—iaszys- 
tow.

Puhała. ,
C. d. r .

Z miś] IsMi!
Duchowieństwo żąda ustąpienia 

Kirupowiczlusa.
'KOW NO, 29 II (Pat.) „Lieiuvos A!das“ 

pisze, że rs  strony wyższego katolskkifgo 
duchowieństwa • litewskiego zwrócono się  
do Krupoyicziusa z propozycją ażeby zło
żył on mandat generalnego sekretarza 
partii włościsńsko demokratycznej. * O stat
nie wystąpienia polityczne -Krupovi zmsa 
wywołały w sferach duchowieństwa nleza 
iowolenie i tenden je do odsunięcia K“u 
poykziusa od prscy oolitycznej

• i
Nowe prawo o samorządach.

RYGA, 29.11 (Pat.) Z Kownc donoszą: 
Litewski gabinet ministrów uchwalił nowe 
orawo o samorządach. W najbliższej przy
szłości przewidziane są wybory do lusty- 
tecyj samorządowych. Prawo głosu otrzy 

tylko ci obywatele, którzy okażą się 
właścicielami nieruchomości lub plącą wyż
sze podstkl ca i korzyść państwa czy też 
samorządu, Cenzus wlekn określ-my jest 
na lat 24. Prawo bierne będą posiadały 
tylko te osooy, które ukończyły lat 30 i 
posiadają nie niższe niż 4-klasowe wykształ
cenia.

GŁOSUJCIE NA LISTĘ

Nr. f.

Ziemie 
Wschodme

glosują na listę
Nr. 1

l : iisiw  B a W it .
Wykrycie organizacji ’ kom unis

tycznej.
TALLIN. 28. II (A T E ).1 Policja poli

tyczna wpadła na trop  tajnej o rganizacji 
komunistycznej, która zapom ocą znacznych 
sum pieniężnych usiłował® rozwinąć agita
cję przeciwpahsiwowa. Aresztowano 3 
osoby.

Bezpośrednim celem organizacji było 
przygotowanie oddziałów instrukiorów  dla 
nowych jaczejek.

Prasa estońska o incydencie cs- 
tońsko-niem ieckim .

TALLIN. 28. II. (ATE). Dzienniki tu< 
tejsze szeroko om aw iają ineydent niem.ee- 
ko-estoński podczas uroczystości 10 leeia 
niepodległości Estonji.

„Wab Maa" w artykule pod tytułem: 
„Estonja nie chciała obrazić Niemiec" twier
dzi, że estońskie ministerstwo spraw za
granicznych nie m iało żadnego wpływu nr 
redakcję manifestu parlamentu estońskiego 
i dowiedziało się o jego treści rdwnocześ 
nie z poselstwem niemieckient. Dzienniki 
zaznaczają, że obecny rząd niemiecki nie 
m ożna utożsamiać z rządem niemieckim z 
roku 1918 i wyraża przekonanie, ie  dzisiej
sze Niemcy bezpodstawnie noczuły się dot
knięte historycznem ujęciem przełomowej 
chwili dla Estonji.

TALLIN. 29. II. (ATE) Dziennik! 
podkreślają, że w przeciwności do urzędo
wego przedstawicie^twa Niemiec, Niemcy 
miejscowi nie uważali za potrzebne wstrzy
mać się od udziału w uroczystościach 10-cio 
lecia niepodległości Estonji i skorzystali z 
przysłanych im zaproszeń nr te uroczy
stości

l i t t  m f y f t m M a  3 a u  do w a ie s i  

w t u l a  w  u h .
MOSKWA, 29 II, (Pat) ' Agencja H 

v isa  podaje- że phnam em  i^r-siedzen 
Komitetu Wykonawczego trzeciej raiędi 
nafudówKi uchwalono rezolucję, c ś r ia  
czaję”?, iż wcbsc mającego niebawem n 
stąpić nowego rucliu rewolucyjnego 
Chinach korruuiści chińscy winni przyg 
tować realizację zbrojnego powstania. P 
zatem rezolucja zwraca się do wszystkii 
międzynerod wych sekcyj, ażeby popiera 
w s?‘lkiemi środkami robetciKów cnińskii 
i walczyły o odwołanie! wojsk cudzozicr 
skieł z Chin.

SiiRieiy a ifiiaalsia
, MOSKWA, 29 ii. (P itl  (Tais). „Izwj 

aj.*" w artykule wstępnym, perświęcaąy 
9-ej rocznicy niepodligłośc; , ^fganislsr 
podkreślają coraz bardziej ■ zyskującą i 
powr^ze rolę Afganistanu, jako czynni 
niezależnego w polityce światowej.

Dzienni* zaznacza dalej, iż v; Afgar 
stanie wzir ?.ga się • duch narodowy i w 
zwoleftczy. cz,»!e tego ruchu stoi Am 
imikch, któiy wskazuje stale na niabezpi 
ciećstw o, grożące “ niepodległości Afgar 
stanu od strony Anglji.

Dziennik podkreśla, że najś viets’{ 
sze nawet puyjęcie, zgotowane Amanull 
howi w Londynie, nie zdoła zmniejsz; 
groźby agresji angielskiej Wyrażając gr 
tuiacje narodowi afganistańskiemu z oka; 
roczn!;y niepodległości dziennik wyra 
nadzielę że rauka geografii, jaką dał kr 
AmaaullaJ1 Europie zostanie zrozumian 
„Izwiestja" zaznaczają, że rcąd sowiec 
podobnie jak dotychczas d^żyć będzie < 
konsolidacji przyjaznych stosunków s 
wiecko-afgańskich.

Z faństwow&gb fianho Rolnego.
Na ostatriem  posiedzeniu Rady Nadzorczej 
Banku Rolneg odbytem pod przewodnic
twem prezesa S. Ludkiewicza naczelny dy
rektor W. Staniszewski przedstawił rozwój 
operacji Bnnku, zcznaczając, że w czasie od 
1.1. do 13.il b. r. kredyty krótkoterminowe 
wzrosły o 5 milj. zł. do 129.8 milj. zł., 
kredyty długoterminowe w listach zastaw
nych ; p rzyznast - o 9.0 milj. zł. do 95,9 
n iłj. zł., a idzieloue o prawie 3 milj. zł. 
do 44.5 milj. zł., pożyczki z funduszów ud- 
ministre wanych o 6 3 milj. zł, > do 94.8 
milj. zł.

Rada prcyjęła dc> zatwierdzającej wia
domości kredyty krótkoterminowe na ogól
ną sume 18.3 milj. zł. uchwalone w cza
sie od 27 stycznia do 13 lutego r. b. przez 
Komitet Prezydjalny i postanowiła, ie  po
życzki na zakup pasz treściwych w ładun
kach catowagonowych będ* udz ie lne  wszyst
kim rolnikom, zgłaszającym się czy to  
przez crganiracje, czy grupowo, iu l  indy
widualnie bez wtględu na Posiadany przez 
nieb obszar gruntu. Reahzacja kredytu od
bywać się bedzie drogą pokiywania przez 
bank rachunków dostawców paszy.

Pozatem Rud? unorm ow ała użycie 
funduszu naukowego P. B. R., asygaowa- 
nego na badanie form .* edytowania roi- 
n’.iw a i spółdzielczości rolniczej, oraz spo
soby oodnieilcnia wydajności gospodarstw 
wiejskich. Wreszcie R^da przyjęła do wia- 
d o m rs J  Kupno jednego majątku na parce
lację i powzięła szereg uchwał w sprawię 
otwarcia oddziału w Pińsku, oraz w spra
wach wewnętrznych Banku.

Jan Bułhak
, A R T Y S T A -  F O T O G  R \  F.

Jagiellońska 8, telefon 968, przyj.«isje 
od godz. 9—6 ’ ho

nie wiedzieś nic, a jeno pokpiwa z pachoł
ków co go wiodą 1 otyłego burmistrze

Z załomu uiicy — jakby skamieuiała 
na koniu rycerza postać wyniosła zatrzy
muje na chwilę tłumy. Owo rycerz on 
dłonią skinął. Burmistrz sapiąc zbliża się 
doń i poczyna coś długo i rozwlekle tłu 
maczyć. Ow zasię pochylony zlekaa na 
siodle słucha onyth  opowiadań, pogląda na 
tłumy, poczem coś szepnie burmistrzowi, że 
ten jeno głową skini< i do tłumów wraca 
z twarzą niespokojną i iaującem i trwożnie 
oczkami. Rozpędza pachołków i pozierając 
na Walfiierza krzyknie:

— Wolny jesteśl A podziękę za oną 
wolność masz rycerzowi de Briene, panu 
na Pointier łaskawemu — w tej chwili do 
żyć! Słyszysz-Ii?t

— V'olny jesiet.i to  widzę! — woła 
•v'uigierz oswobodziwszy ramię t  więzów. 
Wolny jestem — jednako nikomu dzięko
wać nie myślę, oowiem o  pom oc — jako 
żys — nie prosiłem . Słyszysz Ii?! Przed
rzeźnia burmistrza. Poczem bierze gęśle do 
rąk i zamierza do odejścia. Burmistrz wy
trzeszcza w nieprzytomnej złości małe, krąg ■ 
łe jak u gowy oczy i obracając się w stro
nę umów krzyknie głosem gromkim t do
nośnym.

— A d r  dom gapie! Miast tego, by 
się gorszyć pieśnią, wy gęby do śmiechu

roziawiackl Do dom i — bowiem nie wie
dział n? kim złość swą niepom ierną wy
wrzeć.

Tłum strwożony rozprasza się na wsze 
stropy.

Środkiem ulicy idzie Walgierz — spo
kojny jakby nic nie zaszro znamiennego, 
wesoły i uśmiechnięty.

Wtem;
— Zbliż się tu do mnie! Zbliż się tu 

do mnie minstrelu — słyszy głos rozkazu
jący,

Obraca się i zoczywszy sięiząccgo ua 
koniu rycerza parska wesołym śmiechem.'

; — Jednaka drega jak do ciebie tak i 
do mnie wesoły panie! — i idzie dalej 
spokojnie, gdy t y c m  go dogan ia! krzyczy:

— Stój szaleńcze! Che*; ci słów parę 
wyrzec!

— Wilce ważną snraw r masz do mnie 
łask&wcze. Cha! Cha! Cha! Mów tent* prę
dzej, bowiem czas niezmiernie cenię, jako, 
że -byt wiele go posiadam.

Zaperzył się rycerz na owe słowr 
harde, lecz snać po ehwitowym rozmyśle 
postanowił krewkość uśmierzyć:

— Prośbę ma nr dc c ieb ie-w y rzccz i 
nietm a! pokornie.

— Prośbę? — W slyłeiz przystają zdu
miony. P^ofbę!

— ...Słuchałem dziś twych pteśni min

strelu, a widząc jakiś mistrz postanowiłem 
cię prosić, by piękność damy s;rca mego 
Helgundy Pani obwieścił pc mieście całym, 
a gdy... t
? — Piękniż jest naprawdę?

— Jak śmies?!
— Plęknaż! Bowiem miłość Pani Ka

pryśna na oczy tego, co miłuje częstokioć 
zasłonę rzucę . czarow ną,. że i twarz po
krzywiona wyda się di zez nią jako róży 
najpiękniejsze kviscic I dlstego nim ją w 
w pieśni ogłoszę chciałby widzteć...

Ch&! Cha! Cha! — roześmfeje się ry
cerz na oną czelność niezwykłą. Cha! Cha! 
Cha!

- Bov.iei» inaczej śpiewać nie będą...
Pociskaj! Poczakaj! — wota rycerz, 

widząc, że minśtrel odchodzić zm iena. Jeś
li tak pragniesz, to  możeby s ię  jakoś udałc...

— Rozmyśliłem się już, widzisz mój 
Panie Laskowy...

— Poczekaj! Poczeka'
—  Nie!
Przystaje poziera okiem wesolem, 

kiwa głowę, raczem;
— Zresztą, być może — wyrzec ze, 

bowiem i sobie samem u zachciewa się mu 
tako t na przekor uczynić.

(D. c. n ).



PRZEGLĄD
ŁOTWA.

Handel zagraniczny Lipawy.
Nawiązując do poprzednich a tykułow 

w piśmie n s s t n ,  dotyczących upadku por
tu LIpawskiego oraz polityki litewskiej, któ
ra systematycznym niszczeniem swego od
cinku kotai Lipawo Romeńskiej doprowadza 
do kompletnej ruiny gcspodarczel ten tak 
ważny zewszechstron pert na Bałtyku, 
podajemy poniżej ciekawe dane o handlu 
zagranicznym Lipawy, zaczepnięte z rapor
tów naszej tam placówki konsularnej.

Handel zagraniczny Lipawy przed woj
ną światową był przeważnie handlem tran
zytowym. Lipawa wtedy obsługiwała olbrzy
mi rejon obejrru ący dzisiejszą Łotwę, Lit
wę, wschodnie województwa ziem pobkich 
i południowo zachodnią Rosję (Białoruś i 
Ukrainę zachodnią)

Dzisiaj na SKUtek powstania nowych 
granic celnych i polityki oaństw ościennych, 
ten ruch tranzytowy zmalał i obejmuje 
właściwie tylko tranzyt nieKtórych towarów 
litewskich i małej ilości iowa;ów z Rusji 
sowieckiej. Tranzyt w ogólnym ruchu hand
lowym Lipawy zatmuje dzisiaj miejsce pod
rzędne stanowiąc zaledwie 33 procent ogól
nego towarowego ruchu wywozowego i no
towanego rrzez lipawskie biuro giełdowe.

Rozpatrzymy obecnie dokładnie ruch 
handlowy Lipzwy tak w stosunku do wy
wozu jak i przywozu i tranzytu, według 
dostępnych narazie danych statystycznych 
za rok 1926

Zaczynając od wywozu i d k  lepszego 
zorjentowar.ia się w charakterze tegoż i 
zbadania możliwości rozwoju jakie ten ek
sport przedstawia w okręgu lipawskim, moż
na wywóz ten podzielić na następujące 
grupy.

wywóz wyrobów fabrycznych, okręgu 
lipawskiego,

wywóz drzewa
i wywóz towarów spożywczych. 
Wyroby fabryczne wywożą w om a

wianym okregu następujące fabryki.
Libau K om  & Linoieumwerke,
Fabryka drutu Boecker & Cc.
.1 izlott & Seligmann (bekoniarnia), 

Fabryka zapałek Vulkan.
Wytwórnia arew lenek zapałkowych 

Feldhuii et Schmemann
W ł-ścidelem  „Libau Kork et Lino- 

leimtwerke* jest szwedzka firma Wicander 
& Larsen w Sztokholmie. Fabryka ta eks
ponuje mniejsze porrje korków przeważnie 
do Hamourgą. oraz większe ilości linoleum 
przeważnie do Gdańska skąd bywa dalej 
wysyłane ao Anstrji, Turcji i częśduwo do 
Antwerpji I Kopenhagi. Z Kopenhagi lino
leum ten zazwyczaj kierowany jest też do 
Szwecji i Norwegji,

Ostatnio wymitniona fabryka otwo
rzyła nowy dział fabryczny dla wyrobu kor
kowych płyt izolacyjnych. Wyrób ten pra
wie c=./kowicip wywożony jest do New Yor- 
k u . Obecnie całkowity eksport omawianej 
fabryki obliczają na mniej więcej Da 70 
tonn linoleum i 100 tonn płyl izolacyjnych 
miesięcznie nie licząc wyrobów korkowych. 
Spodziewany jest również szyoki rozwf j 
wywozu płyt izolacyjnych, gdyż produkcja 
niedawno puszczonego działu tego niewąt
pliwie znaczcie wzrośnie.

Olejarnia Lipawska (Libau Oelmiihle) 
wywozi też corocznie kilka małych ładun
ków makuchów lnianych, kokosowych i in
nych przeważnie’ do Danji i Niemiec.

Firma Berend & Co posiadająca du
że młyny dla przemiału ziarna dla konsum p
cji wewnętrznej wywozi też nieco otrębi 
przeważnie do Szwecji.

Fabryka drułu (Boecker & Co wywozi 
' drut żelazny i hufnale w dość znacznej 

ilości do Londynu statkami regularnej an
gielskiej linji okrętowej .U nited B ltic Cor
poration".

Ftbiyksł zapałek Vu!kan (fabryki w 
Lijawie i Kuldiga — Goldrugen) wywozi 
znaczne ilości zapałek ( i 0 do 100 tonn 
miesięcznie) do Sianów Zjednoczonych, 
Ameryki P ,t Francji i Szwecji. Wywóz ten 
odbywa się regularnie staikami wzmianko
wane, wvżej Hnji okrętowej i kierowany 
jert do Gdańska, Kopenhagi i M aliro. gdzie 
oebywa się dalsre przeładowanie. Fabryka 
„VulkanJ nale*; do Szwedzko-Amerykań- 
skiego Tiustu Zapałczanego, zainteresowa
nego też i w Pohce.

Wytwórnia Feldhun et Szmemann wy
wozi drewienka zapałczane do Hamburga 
ooczem towar ten bywa ekspediowany da
lej ao labryk zapałek w Niemczech, Szwaj- 
carji i Włoszech.

Wywóz drzewa stanowi główną część 
yywozu z Lipawy. Udział w tym wywozie 

biorą następujące firmy: HirschLldt & Sohn, 
bracia Hillmann, H. Klein, Feldhuhn et 
Schiremann N, Blumstein & Rozowski i 
A. Jdnkielowitz.

Eksportuie się przeważnie drzewo tar
te, brusy, deski, łaty, fryzy i aeszczólki, 
przeważnie drz«*w iglastych Drzewa dębo- 
#r>go wywozi się bardzo małe Natomiast 
zdażają sta od czasu do czasu ładunki drze

wa osikowego.
Wywóz drzewo kierowany jest prze

ważnie do Anglji do portów Hull, Nevcastle, 
Gzimsby, Grangerrouth Loudon i Cardsff 
oraz też do L:verpool, Manchester i Garstoa.

Kopalniaków eksportuje się bardzo 
dużodoH ull, Grangemouth i Acton Grange.

Do A-itwerpji kieruje sie dużo drze
wa tartego, ale przeważnie idą tum desz 
czółki (Kistenbretter) w wiąikrch do hut 
szklanych Belg,i.

Cale wywożone przez Lipawę drzewo 
bywa sphw iane lub sprowadzane koleją w 
okrąglakach poczem prżerabiane w miej
scowych tartakach stosownie do wymagań.

W stosunku do wywozu z Lipawy to 
warów żywnościowych zaznaczyć należy, 
że w tym wywozie najważniejszą rołę przed 
wojną ódegfyw*ł eksport zboża rosyjskie 
go z zachodniej Rosji, dokładniej z Ukrai 
ny koleją Romny — Wilno — LiDawa. Dzi
siaj wywóz ten nie istnieje i ty k o  firmy 
dawna pozostały jeszcze z pnstemi składa
mi wzdłuż opustoszałych Drzystani portu. 
Firmy te są następujące: J A'oe owitz, S. 
K oałk in , H. Klein Baitische Exnort Como. 
i United Battic C orporation.

Wywożą nazwane firmy jeszcze pew
ne ilości jęczmienia dla paszy i czasem nie
co owsa. Z nasion wywozi się najwięcej 
wyki, poczęści pochodzącej z Litwy oraz 
nasiona koniczyny. Nasiona koniczyny wy
wożone są do Londynu, Hall i A rit*er; ji, 
jęczmień zaś i wyka do portów bałtycki, h 
Niemiec, Szwecji i Danji irałem i statkami 
po 100 do 3C0 tonn reg Czasami tr. f sją 
się też ładunki nasienia koniczyny wyr.o- 
saące 600—800 tonn.

Firma Murriott et Seligmann jest je- 
dynem w Lipawie przedsiębiorstwem wy- 
wożącem bekony do Londynu statkami ii- 
nji okrętowej „United Baltic Corporation". 
Wywóz ten rzadko przekracza ładunki od 
3 do 15 tonn tygodniowo Wymieniona 
ferma częściowo sprowadza żywą nicroga 
ciznę z Rosji, gdyż Łotwa nie jest w stanie 
dostarczyć całego potrzebnego materiału. 
Firma ta dawniej wywoziła też jaja i zwie 
rzynę; dzisiaj jednak wywóz jaj odbywa się 
jedynie przez Kjgę awywó* zwierzyny nie 
istnieje skutkiem zmniejszenia zwierzostanu 
po rozparcelowaniu większych majątków 
ziemskich.

Całkowity wywóz z Lipawy bez towa 
rów tranzytowenych, o kiórych będzie dr- 
lej mowa, wyniósł 56.925 tonn warsości 
12 926 tysięcy łatów, z czego lwia cz^ść, 
bo 37.334 tonn wartości 7 134 tysięcy ła
tów, kierowana została do Anglii! Następ
nie jako odbiorca towarów okręgu lipaw- 
skiego idzie Belgja, Niemcy, Holaudjz i 
Norwegja.

Przechodząc do przywozu towarów do 
Lipawy zaznaczyć należy, że najważniejsze 
artykuły importowe są: węgiel, zboże (psze
nica), śledzie, cukier, superfosfat, cement, 
drzewo korkowe, sól, kamień wapienny, 
Kreda, żelazo, maszyny różne 1 towary ko 
ionjaine.

Głównymi importeram i tych artyku
łów są: odnośnie do węgla — J. C. J tssen , 
H etasing & Grimm, „Im port &, ExDort 
Co* i Chr. Backmenn Największemi od
biorcami i konsumentami węgla, poza kon
sumpcją domową są też firmy następujące: 
Libsu Linoleum Works, elektrownia i ga
zownia, olejarnia .E lias fabryka Akc. Sab., 
warsztaty byłego portu wojennego oraz 
kolejowe.

Cukier importują: Turta & Goldberg, 
S. Ka^alk.n, M. Zinn i S. Ltvi.

Zaoże importują dwie f rmy, „Berend 
et Co“ i „J. Alperowitz" obie posiadające 
młyny pra ują-e na większą siralę.

Głównym importerem śledzi jest firma 
„Helmsing et Grimm*. Pozatem dość znacz
ne ilości importują firmy „Bloomfield Orez 
sec Ltd „J. M. Finkelstein* oraz „St.h.
B rKhalne". Jako agenci tej branży  nazwać 
m ożna  firmy: . Kurize et M oll. oraz .Brali 
Krause- .

Fosfaty importują następujące firmy: 
Landmann Act Ges., Konsums Centrl. Ver., 
Ekonom, G .s. Lettisch Landw.rte, .C en t
ral* Hirschmann, Ges. Kurland Landwirte 
i H. Krom.

Cement im poitują firm j. _S Michel- 
sohn“, „Im port et Export Co* i J  Rubin
stein.

Kamień wapienny i kreclę sprowadza
ją: Kurt Kilek i Boecker et Co; żelazo — 
firma .S . Michelsohn; sól zaś —bHelmslng 
et Grimm, S. Kabalkin i S. Le^i.

Agentami do towarów kolonialnych i 
innych są firmy: T Major, Harry Goldberg, 
M. Tetz, jeannot Scheff 1, P. G assner et 
Co , JOrgensen et-Loli i J. Kncuh.

Ogólna ilość importu dc Lina^/y wy
niosła 134.386 tonn wartości 23.39^ tysię
cy łatów i najwięcej dotyczył Niemiec 
(54.061 tonn wartości 10 748 tysięcy ła 
tów) Anglji,
Pols’-i.
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O marce fabrycznej i ogłoszeniach handlo
wych w Finlandji.

Prawo finlandzkie dotyczące marki 
fabrycznej datuje się z 11 go lutegu 1881 r. 
i uzupełnienia wprowadzone zostsły dekre
tem z dnL8 lutego roku 1924-

K&wenpj-a paryska, nzupełmuna w 
Brukseli w roku 1900 oraz w Waszyngto
nie w 1911 toku, weszła w życie w Fia- 
landji 20 września 1921 roku

Opieka prawns. marki fabrycznej jest 
więc w Finlandii podobna zasadniczo do 
polskie1’.

Głównemi agentami patentów i m a
rek tabrycznycn oraz handlowych w Fin- 
iandji są następujące firmy:

1. Hafehagfors Patentbyra, Helsinki, 
Ba-g.nansgatan 12.

2. Patentbyrau for F.nland & Utlar,- 
dęt, Helsinki

3. Ałmanna Pateatbjrau , Helsinki, 
Estnasgatan 4.

4. Rud. Kolster & Soncr, Htlsinki, 
Fredriksgatau 71.

5. Ingesjo'byrau Ferro, Helsinki, 
Lappriksgatan 31.13

6. Bankir A B.; Helsinki, Fabiansga- 
tan 14.

7. Finlands Patcntkontoret, Helsinki, 
Nylands^atan 27.13

C^as wyłącznej eksploatacji danej 
marki fabrycznej względnie patentu okreś
lony jest na lat piętnaście. Kosztr związa
ne z tern, łącznie z wynagrodzeuiem sgen- 
ta, wynoszą około 450 nu rek  fińskich 
(około dwunastu dclarow). Do odnośnego 
poaania musi być dołączony opis maiKl 
względnie pa‘entu podany w dwócn języ 
kach t. za. fińskim i szwedzkim. W wy
padku rejestrowania natentu na wynalazek, 
petent, o  ile sam nie jest wynalazcą — 
właścicielem, musi przedstawić dowody 
upoważniające go do eksploatacji danego pa
tentu.

Ogłoszenia handlowe w prasie f.ń* 
skiej o tyle mają rację bytu, jeśli dana frr- 
ma posiada na miejscu swego przedstawi
ciela. Ceny ogłoszeń w największych d{s- 
mach stołecznyrh wynoszą 1.40 mk. fin. 
za m ilim etr na stronicy pierwszej lub w 
Lkscie, jedną markę i 30 peisni pized tek ' 
stem, oraz 1 20 mk. fiu. poza tekstem. W 
numerach świątecznych cena jest zwiększo
na o 10 penni za jeden milimetr.

Zaznaczywszy ©gólnie że poczytność 
pism w Fmlandji jest ogromna i bez po 
równania wyższa od naszej, dodać można, j 
że największemi pismami coazienemi w ' 
Hclsingforsie są: .U usi Suom i” i .H d sin g  
Sanomat* wydawane po fińsko, oraz nie 
mniej wielki organ szwedzki „Hufrudstads 
bladet”. Stronica ogłoizeń w bardzo roz
powszechnionym tygodniku gospodarczym 
.M ercaior" kosztuje 600 marek lińskich, 
w .Industritidningen* — 70C irarek  Lń- 
skich.

Poniżej zamieszczamy spis ważniej 
szych agencyj ogłoszeniowych

1. Tidningnrnas Anonsbyra—hetaing 
fors Aleksandersgatan h8

2. Reklaam itoimisro— Helsinki He- 
kinkatu 12/A.

3. Recl*m & PropagaHabyiH .R eda" 
— Bouleva?-dsgaran 24/A. Helsinki.

4. Reklamkoust »Sesam“ Helsinki, 
Hagasund gatan 1.

Ogłoszenia handlowe oiegrywaj. 
ogrom ną rolę w Finlandii przy zawlereniu 
tranzakcyj z fi-mami zagraniczntml, zwtasz 
cza przy posiadaniu na miejscu swych 
nrzedstawicieli lub też przy wysyłaniu do 
Fintandji ruchliwych komiwojażerów, do 
którego to rodzaju propagandy towarów 
obcych Finnowie są oddswna przyzwycza
jeni. M. K

Zycie gospodarcze.
Program pcple^anlsi artystycznego tkactwa lu

dowego na Wileńszczyźnie.

Danji, Gdańska. Szwecji _ 
(D, c. n.).

Artystyczny przemysł ludowy na zie
miach Rzeczypospolitej prawie wszęazie 
uległ lub ulpga wynaturzeniu, stepniowei 
degeneracji. Tiik się stało, jaż dawno, z za- 
kopiańszczyzną, tak się staje z wytwórczoś
cią łowicką, huculską i Inn.

My tu, na Wileńszczyźnie jesteśmy w 
położeriu najszczęśliwszem. Wysoce arty
styczny, niezmiernie oryginalny i wielce 
bogaty tutejszy ludowy przemysł tkacki do
tychczas jest niemal nietknięty. Nie dotarły 
do niego jeszcze ani mieszczańskie wpływy 
estetyczne, ani zabójcza dla artyzmu współ
czesna mechanizacja.,

Więce.! Zsaleźli się ludzie dobrej wo
li o odpowiedniej kulturze artystycznej, którzy 
zaopiekowali się gornwie i umiejętnie tą 
tak cenną, naszą, regionalną, wileńską oso
bliwością.

Mamy na myśli Sebcję Naukowo - A r
tystyczną  znanego już na wileńskim grun
cie ze swej pożytecznej działalności Tow. 
Popierania Przem ysłu Ludowego w Wilnie. 
(patrz Nr. 43 „Kurj. Wil.* b. r. „WsDotr- 
nienie z Targów Wsch.“). Przewodniczącą 
jej jest p. prof. Eirrenkreutcowa, członka
mi zaś p.o. Schrammówna, prof, Reychero- 
wa, p n f  Ruazrzyc, pref. Matusiak, p. Lich- 
tarowicz i inni.

Sekcja ta, jak się du^iedujerr.y z  le
żącego przed nami jej programu (wydane
go na wiosnę r  z.), „uznaje, że na opiekę 
i poparcie Towarzystwa zasługują jedynie 
te wytwory sztuki i przemysłu, które po
siadają rzeczywisie artystyczne walory, wy
pływające z racjonalnego trakiowania two
rzywa, t. j. m aterjału i narzędzia, albo też 
wytwory przemysłu ludowego i domowego 
posiadające wyłącznie charakter użytkowy, 
pozbawione elementu zdobniczego, np. wy
roby bednarskie, proste płótna i t. p

Produktem, którym należy się zao
piekować pizedewszystkiem są przepiękne 
sam oaziały  wileńskta, należące do pierw
szych z wspomnianych < wyrobów przemy
słu ludowego

W wspomnianym swoim programie Sek
cja N. Art. T. P. Przem. Lud. mówi o bez- 
stylowości najnowszego okresu historyczne
go, stwierdzając, ż t  przyczyną tejże jest 
D r a k  odpowiednich szkół artystycznych war

sztatów pracy zbiorowej, epartej „na zdro
wych zasad«ch“, o „racjonalnem traktowa
niu tworzywa*. Dcćzje że obecnie tworzą 
się takie szkoły i warsztaty na wzór daw
nych cechów. ,

. „I oto tu na Wileńszczyźnie* — mó
wi . dalej ów 3 program — „mamy taki \ 
warsztaty gotowe — jest to tkactwo ludo
we samodziałowe. Tkaczki wyrabiają na 
prostych warsztatach różnoDarwne, wzorzy
ste tkaniny, używane o j  wszelkich posług

gramie Sekcji — w wielkiej Ilości proau- 
kowany w województwach ‘północno - 
wschodnich, wywożony do fabryk zagra
nicznych nigdy . wysokich cen nie osiągnie 
z powodu krótkości i grubości włókna, a 
korzysmy zbyt może znaleść tylko w po
staci tutejszych tkanin, autentycznych, k tó
rych styl i różnorodność jest nie do na
śladowania, więc bez konkurencji. Ponlewci 
są one grubsze cd fabrycznych wyrobów, 
więc laa o włóknie krOtkiem i g ubem na
daje się do ich wykopania rć  vnie jak i 
cienki”. 5 . Klaczyński i

(D .n .j. .

Głc su! na listę

Nr. 1
W ią c e j  uwagi: sprawie 

uprawy !nu!
Sprana lnu w Police dzięki odpo

wiedniej glebie i sprzyjają ym warunkom 
Uim atyuriym  stanowi b. ważną gałąź roi- 
nictwa, nic więc dziwnego, że pod wzglę
dem uprawy lnu wysuwamy się na oierw- 
sze miejsce wś ód nsrodów świata To też 
podniesienie uprawy lnu i rozwój przemy
słu laiarsktago w Polsce jest bardzo waż- 
nem zagsd iieniem dla kraju z punkiu wi
dzenia ogólno gospodai czego,

T -*o  Popierania Przemysłu Ludowe
go, widząc, i?  brak opiesi roztaczanej przez 
odpowiednią organizację, fctóra zajęłaby 
s ę  rozwojem ' darstwa w Polsce, naraża 
K r a j  na dotkliwe straty, od widu j<iż lat 
prowadzi przce n td  rozwinięciem drobnego 
przemystu lniarskiego w kraju.

W zrozumieniu, że tylko skooidyoo- 
wany wysiłek wszystkich czynników w kra
ju. zainteresowanych tą sprawą, może do
prowadzić do pożądanych rezultatów. T-wo 
P. P. L, podejmuje akcię naa rozwoiem 
iniarstwa wspólnie z wszystkiemi instytuc
jami rolniczemi, sam orządow eni przy 
wpółudzialne i oomocy czynników rzą
dowych.

Jako pierwszy etap pracy nad podnie
sieniem tei gałęzi wysuwa się konieczność 
powiększenia wydajności słomy lnianej z  
1 ha, co uznały wszystkie wspomniane wy
żej czynniki. Pod tym względem bowfam 
stoimy daleko w ryle z innemi narodami 
świata, gdyż u nas wydajność z  1 ha rzad
ko przekra za 1.500 kg. słomy lnianej, 
podczas gdy np. w Belgjl, Francji wydaj
ność ta dochodzi do 5.000 kg. z tej samej 
przestrzeni. Podniesienie więc wydajności 
stanovi4 b poważny problem dla podniesie
nie : dobrobytu rolnika, ł tem samem i 
ogólnego stanu gospodarczego Polski.

tei dziedzinie ważne jest ptzede- 
wszystsierr zwrócenie uwagi na wyrób od
powiedniej gieby, zastosowanie odpowied
niego sposobu uprawy mechanicznej, a na-gospodarskich. Przechowują one w trądy 

cji recepty trwałego domowego farbowania u”nfe
przędzy, a dzięki wrodzonemu poczuciu
piękna i swobodzie w opanow tniu tworzy
wa, materjału i narzędzi pracy, swobodzie

naukowe zane zostały przez instytucje 
najlepsze dla naszych gleb.

Drugim dopiero etapem pracy nad 
podniesieniem Inuistw a będzie sprawa

nabytej wiekowem aośWiadczetsiem, & zgod- moczenia lub roszenia, co zaowu podnie^ 
-iei z duchem materiału iest w tvch sa m o -(s e. i5hcć i ilość włókna z zebrane preetnej z duchem materjału jest w tych samo j 
działach najtrafniejszy wyraz koncepcji 
artystycznej w danem tworzywie (pudkr. 
nasze).

Pracujące przez wieki w pokorze dla 
własnych potrzeb codziennych robotnice 
wytworzyły swój własny styl, ujawniający 
się w połączeniach barw, w charaktery
styczne;, a wysoce subtelnej ornamentyce, 
tvorzą one dziś tak, jak przed wiecami 
tworzył nietylko lud ale i m iasta i dwory.
Z licznych wszelkiego rodzaju wytwórni: 
meblarskich, rzeźbiarskich, malarstwa deko
racyjnego i stafugowego w cechach, wytła- 
czań z metalu i wielu, wielu innych, ta 
jedna nam została w zapad?; ch wsiach 
ziem północno-wschodnich przechowana*.

Należy tedy tę wytwórczość chronić, 
jak się rh roni zabytk1 sztuki esy rzadkie 
okazy przyrodnicze — konkluduje Sekcja, 
— „jako potężny dział bogactwa duchowe 
go narodu*, jako wspomniane już „świet
nie od wieków prosperujące warsztaty sztu
ki, do jakich tworzenia dążą dziś artyści, 
jako źródło, skąd czerpać mogą te nowo- 
organlzujące się wytwórnie nie wzory do 
przerabiania, ale naukę jak odnosić się do 
tworzywa i  jak w innych dziedzicach wyt
wórczości sztukę i przemysł artystyczny 
budować*'.|

Za utrzym aniem  i rozwojem tkactwa 
samodziałowego na Wileńszczyźnie przem a
wiają także wcale poważnie względy eko- 
ncm czne. „Len., —  czytamy dalej w pro-

prcez
ro 'nika słomy, i m ów  wpłynie na pednie 
sienie jego dochodow.

Trzecim etapem, również wiżnym dla 
roinictwa, jest zorganizowanie mechanicz
nej przeróbki tego surowca na towar sorze- 
dazry standaryzowany, to jest etap, obej
mujący przerób słomy ns włókno trzepa
ne i sortowane według norm  ustalonych 
na ry n ła  h świata

Ponieważ wiosna zbliża się, przero 
dla rolników w dziedzinie Inlarstwa pierw
szy etap tej pracy jest obecnie najważniej
szym, aby nie zmarnować pracy całego roku.

W tvm to  więc celu, rby przeciętny 
rolnik mógł osiągnąć maximum surowca 
lnianego z 1 ha (przy odpowiedniem przy' 
gotowaniu gleby i zastosowaniu doboro
wego nasienia — T wo P. P. L. sprowadza 
se.ekcyjne nasienie lnane, gaiunek „Dołgu- 
niec* w cenie zł. 1.20 zs  kg. które sprze
dawać będzie poszczególnym kółkom rol
niczym.

Pamiętajmy, że tylko nasienie zdro 
we, czyste, o odpowiednim 0/° kiełkc wanii 
pozwoli oirzymać równy I cenny gatunek 
włókna i co zatem idzie osiągnąć dobrą 
cenę. i

Zyski s tą l  tak tatwo osiągnięte wielu 
rolnikom mogłyby przecież umożliwić na
wet meljoracje swoich gruntów, co wpły
nęłoby na poprawę całokształtu Jcł go
spodarstw rolnych.

Termin zgłoszeń w sprawie zakupi 
nasjenia lnianego T w o P. P. L przewidu
je do dnia 15-go marca r. b. włącznie, pc 
upłynie którego io terminu zgłoszenie 
uwzględniane nie będą.

Adresować należy; Towarzystwo Po
pieranie Przemysłu Ludowego w Warszawie 
Tamkę 1.

o

Jeśli chcesz ukrócenia demagogii partyjnej — głosu na lństę 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 1
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Proces laanuklel Wtośctaiisko-Rpliofniczej K m ity .
Szósty dzień rozprawy.

Na badaniu świadków oskarżenia prze
szedł szósty dzień rozprawy sądowej prze
ciwko 5ó-ciu członkom Białoruskiej Wioś- 
cjańsko-Robotniczej Hrom rdy.

Przed przystąpieniem do kontynuowa
nia badania świadka aspiranta Wasilew
skiego przewodniczący c kazał św. Potreoie, 
zbadanemu w dniu wrzorajszym, omawi*- 
ny wczoraj list jego. Świadek przyznał ten 
list za pisany przez siebie.

Zeznaje rastepn e iw. Wasilewski. 
Początkowo sbłada on zeznania, w któ
rych uzupełnia to  co było przezeń zrefe
rowane wczoraj.

Mówi obszernie o demonstracjach w 
grudniu 1926 organizowanych przez hro- 
madowców i komsomolców, wspomina o 
aresztowaniu za udział w nich osk. Qkiń- 
czyca. Sporo czasu zabiera sorawa ruchu 
motodystycznego, prowadzonego w Wilnie 
przez pastora Wita. Metodyści popierali 
Hrcmadę i vice versa

W odpowiedzi na pytanie prok. Rauze  
ntówl o okólniku CK.-KPZB wysłanym 
do wszystkich ORręgowych i rejonowych 
komitetów. Okólnik ten wydany został juk 
po likwidacji Hromady, tern niemniej 
świadczy o  rywerr zainteresowaniu się 
przez sfery komunistyczne Hrom aaą.

Mec Smiarowski. Prosie  świadka, a 
jaki b ł stosunek władz do Hromady?

św iaaek. Początkowo traktowana była 
jako partja o  charakierze narodowościo
wym, i  biegiem czasu w miarą napływrnia 
informacyj o faktycznym s anie rzeczy sto
sunek ten m usiał ulec zmianie

Mec. Smiarowski. Czy wiadome były 
władzom składy osobowe zarządów hurt 
ków?

Świadek. Nie.
Mec. Honigwill. Czy zna pan wypa

dek aby aresztowano w Wilnie kogoś, kto 
po otrzymaniu w CK. Hrom ady bibuły 
agitacyjnej n iat wyruszyć z nią na p ro 
wincją?

Świadek. Takiego wypadku nie pa
miętam.

Mec.. Honigwill. Z jakich sfer pocho
dziły posiadane przez pana informacje o 
dotacjach (15 i 30 tysięcy dolarów) na 
Bank Białoruski w Wilnie?

Świadek. Od Guryna, a drugie z OK. 
KPZB. w W ihie

Mec. Honigwill. A więc miał pan w 
OK. swego człowieka.

Świadek. Proszę Sąd o zezwolenie 
nie odpowiadania na to pytanie.

Przewodniczący. Lezw lam.
Mec. Matjan. Dlaczego ducnowny 

Kowsr pracował w Benku.
Świadek O skażony  Kowsi od nie 

dawn- dopiero jest duchownym J*k wiem

jest on buhaiterem z . iwodu. P. r.fję miał 
m ałą chcicl zarobić. Zresztą opłacało m a 
się to- bo kupił seb i: dom.

Prok. Rauze. Świadek mówił, że w 
gimnazjum białoruskiem  było zebranie 
K. P. Z. B.

Świadek. Nie w gimnazjum, a w pry- 
wi trem  mieszkaniu dyrektora Ostrowskie
go. On sam nie był na niem obecny.

Prok. Rauze. Jak pan tłumaczy, że 
osk. Kowsz. jako duchowny tłumaczył 
biblję dla heretyków.

Świadek. Względami natury mater
ialnej.

Osk. Taraszkiewicz Twierdzi pat>, że 
Instytut Białoruskiej Kultury w Mińsku ty ł 
wyd?w cąJ,M ałarki*. Czy można przypusz
czać, abv tak poważna instytucja zajmowa
ła s 'ę  pismami humorystycinemi?

Świadek. Jeżeli chodziło o  stworzenie 
fermentu, o dywersję na terenie Polski 
to tek.

Osk. Wołoszyn., Sliąd pan wie, że ja 
tworzyłem boj:)vk.?

Świadek. Wiem, że przed wyjściem 
na jedną z manifestacyj zawezwał pan do 
gabinetu kilku ludzi i pouczał ich jak ma
ją działać.

Ok. Łuckiewicz. Uważa mnie pan 
za ideowego przywódcę Hromsdy.

Świadek  Bezwzględnie tak.
Osk. Łuczkiewicz. Więc nie K. P. Z, 

B., a ja kierowałem Hrom aći.
Świadek . Tego nie twierdzę. Wiem, 

że miał pan ogromne wpływy na sderunek 
Hrcmaay i tych nie zechciał wykorzystać.

Osk. Kowsz. Juka jest różnica po
między biLlją dla katolików, prawosław
nych i metodystów.

Przewodniczący. Uchylam to  pytanie.
Wprowadzają nowego świadka Jest 

nim skazany na 3 lata więzienia ciężkiego 
Franciszek Głuszyn.

Zeznał on u i śledztwie wstępnem, ie  
będąc w CK. Hromady * Wilnie mówił z 
postem Miotłą, Ten polecił „nu s p o ^ u z ić  
na terenie swego hurtka ewidencję broni i 
zorganizować skład jej.

Obecnie świadek wypiera się tego jak 
również i tego, że na przewodzie sądowym 
w swojej sprawie podawał się za konfi
denta policji. Okoliczność te stwierdza 
przewodniczący p. prezes O trsirnkc jako 
przewodniczący i w tamtej sprawie. O- 
świadczenłe to  na prośbę obrony zostaje 
zaprotokołowane.

Świadka wyprowadzają.
Przewodniczący oznajmia, że bada

nie nsstęnnego świedka odbyw >ć się bę
dzie przy drzwiach zamkniętych. Świadkiem 
tym jest kierownik ekspoz.tury U oddz. 
sztabu generalnego mjr. Mejer. Następue 
posiedzenie odbęazie się w myśl zapowie
dzi po przerwie t. j. w dn. 13 marca r. b

Ku uczczeniu imienin Marsz. Piłsudskiego.
Projekt daru nąrodowego I pomnika dla M arszałka Piłsudskiego

w  Wilnie,
Wobec zbliżającego się dnia imienin 

Marszałka Piłsudskiego poszczególne orga
nizacje społeczne m. W Ina i poszczególne 
sfery społeczeństwa wileńskiego zadoku
mentowały już w ostatnich dniach inicja
tywę swą uroczystego powszechnego ob
chodu imienin Pana M arszsłki. P r.gnąc 
tę inicjatywę zogniskować, pr igaąc bieg 
jej skierować na tory wspólnej potężnej 
manifestacji na cześć Pierwszego Marszał
ka Polski—jak to  tiazaaczył wojewoda wi
leński w swe.n zagajeniu rczorajszego ze
brania rainiciowali wojewoda wileński i 
Drozydent m. Wilna Folejewski we środę 
29 b. m. wieczorem w wielkiej sali konfe
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego zebranie 
przedstawicieli społeczeństwa wileńskiego, 
celem utworzenia komitetu oochodu dnia 
imienin.

Na zebranie to  przybyło stu kilkuna
stu najpoważniejszych i najwybitniejszych 
reprezentantów wszystkich sfer społeczeń
stwa wileńskiego bez różnicy narodowości, 
wyznania i przekonań politycznych. Repre
zentowane były organizacje społeczne, in
stytucje gospodarcze, prywatae i państwo
we, najwyżsi dostojnicy kościelni cywilni 1 
wojskowi, robotnicy i stan średni.

Wojewoda Raczkiewicz otwierając ze- 
hianie zaznaczył, że po n z  10 ty w nie
podległej Polsce cały naród święcić bedzie 
dzień imienin wielkiego bohatera walki o 
niepodległość, wi lkiepu budowniczego Pol
ski Po raz dziesiąty z tern imieniem na 
ustach będziemy święcili triumf naszej nie- 
podlegrościi.

Na przewodniczącego zebrania nowa 
łano przez aklamację wojewodę Raczkie- 
wicza i przyjęte jednomyślnie jego propo
zycję, według której wszyscy uczestnicy 
dzisiejszego zebrania tworzą obszerniejszy 
komitet obchodu. Rozpoczęte już prace 
kontynuować będzie ściślejszy komitet wy
konawczy. W m jś ’ wniosku p. wojewody, 
który na kreślił w ogólnych zarysach pro
gram obchodu, postanow iono część uro
czystości przenieść na niedzielę 18 m rrea, 
t. j. w przeddzień imienin. ,

W dniu tym maią być urządzone ob
chody popuhrne. W dniu św Józefa 19 
marca w bazylice odprawi ks Arcybiskup 
Jałbrzykowski solenne nabożeństwo na in
tencję dostojnego solenizanta, równocześnie 
odprawione będą nabożeństwa w świąty
niach innych wyznań. Po nabożeństwie pro
jektowań- jest defilada wojskowa. Pan wo
jewoda wileński w określonej godzinie, ja-

Z OSTATNIEJ CHWILI.

ko przedstawiciel rządu przyjmować będzie 
życzenia składane na jego ręce dla Fana 
Marszałka. W dniu tym jako jedea z głów
nych punktów obchodu urządzona będzie 
w Teatrze Wielkim uroczysta akademja.

Daiej na program  składać się mają 
bezpłatne przedstawienia w Reducie, ewen
tualnie w „Lutni" okolirznościoce pokazy 
w kinoteatrach, obchody w szkołach pow
szechnej i średniej, tradycyjny capstrzyk w 
wigilję imienin, wreszcie radjos‘acja wileń
ska transmitować będzie specjalny program 
koncertowy z recytacjami artystów Redrty.

Wyrazem gorących uczuć dla Mar
szałka Piłsudskiego i chęci uczczenia jego 
zasług był szereg pronozycyj poszczegól
nych uczestników zebrania dzisiejszego. 
Dyt. Studnicki proponuje otworzyć w Wił 
nie w dnin imienin wystawę poświecona 
życiu i działalności Marszałka Piliudsidego. 
Prezes Związku Urzędników Kolejowych 
Puchaisk* motywował gorąco konieczność 
wzniesienia pomnika Marszałka PiłsuasKie- 
go wzorem zwyczajów w państwr.cn za
chodnich które czczą zasługi swych wybit 
uych rr.ęźów pomnikami za życia. Inicjaty
wa do tego winna być z Wflna. Prezydent 
miasta Folejewski — proponow ał wyćanłe 
pomnikowej publikacji w rodzaju monogra 
fji z życiorysem Marszałk?. Red. Kamiński 
zaproponował wysłanie aaresu i wydanie 
specjalnej odezwj Wice-prezydent m. Wil 
na Czyż postawił wniosek natychmiastowe
go rozpisania skłaaek w całym kraju na 
dar narodowy dla Marszałka Piłsudskiego 
i zakupienia z tych składek dla Marszałka 
ośrodka majątku Pohanki, koło Druskienik, 
parcelowanego przez Bana Rolny. Inny z 
uczestników pro jonow ał wybicie medalu 
pamiątkowego. W dyskusji zabierali głos 
kilkakrotnie prof. u  S .b Słaviń3ki, prze
wodnicząca Stow. Pracy Społecznej Kooiet 
p. Kirtiklisowa, wnioskodawcy i .wielu in 
nych.

Na wniosek p. wojewody wyłoniony 
komitet prócz zorganizowania obchodu roz
patrzy wszystkie powyższe dalej sięgające 
-/nioski, mające na ceiu trwałe uczczenie za

sług Marszałka i o zrealizowanie tych za
mierzeń zaapeluje w stosownej odezwie, 
która odbije się echem w całej Polsce. N - 
stępnie wybrano ścisły komitet wykonaw
czy, w skład którego weszli: przedstawicie
le duchowieństwa, władz administracyjnych, 
wojskowych, instytucyj społecznych i t. d. 
Szczegółowy skład komitetu podamy w 
numerze jutrzejszym.

Listy do Redakcfl.
Szanowny Panie Redaktora

kacz proszę umieścić pomższycn parę słów  
wyjaśnienia w sprawie niego oświadczenia, r-rzer. 
wanego przez przewodniczącego p. wojt.ro ię 
Rarzl iewicza na zebraniu w w<, pwoKkftwite, Które 
siebie uznaio za komitet uczczenia imienin Mfr- 
szałita Piłsudskiego, nie chcę bowiem dopuścić do 
skażenia myśli przewodnia mego przemówienia:

.Byłem  piłsudczykiem od czasu wojny 
światowej, a czasów gdy w lelu zebranych w te 
wielkiej sak patrzało na pierwszego Marszałka 
^olski pod kątem widzenie... powiedzmy: bez-fań
skim. Czciłem i czczę Mcrszałka za wielkie J :go 
czyny d.a Poiski: z? czyn legjonowy, za 19kwie. 
nia, 6 sierpnia, 9 paZoziernika. i w tyt-h dniach 
getów iestem wespół z innymi czcic jage zasług, 
w związku z temi rocznicami. Gotów byłem czcić 
Jego osobę i wówcz-s, gdy w Sulejówku był ty- 
wym proiesiem przeciw cezprawiu, przeciw nie
prawości w P o 'sc v ja k  się sam wyraził.

Ale w dzisiejszych warunkach, gdy jest 
odwrotnie, gdy w imieniu Marszałka czy nadu
żywając jego Imię, czyni się bezprawie i roz \/itl-  
możnia .neprawolć, a On do tego dopuszcza i nie 
protestuje — aziś, mtwie, gdy do rydwanu zwy
cięscy wprzęgają się  różni nowokreowani wielbi
ciele, których n wyłącznie idealne pobudki po
sądzić nie mogę — uważam, że urzędowym 
obchodzie, zatrącającym przypochleb.anicm srę 
wszechmrcitsj w.ać*v dlc istotnego demokraty 
miejsca niema Opuszczam więc Zv.-bran:e, prosząc 
o skreślenie mnie z listy czł mków komitetu".

Racz orzyjąć Szanowny Redaktorze i t. d 
( -j Ludwik CnomiAski.

ia
Szanowny Puuie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o amie.aczenie w p .czy- 
tnem p.smie pańskiem kilKU słów przestrogi dla 
mc ich przeciwników. t  1

Ponieważ >d kilku on : s.alc otrzymuję a- 
nenimy z pogróżkami od moich przeciwników 
politycznyc.,, oświadczam iż nie ulęznę się ich 
grózo i z obranej drogi nigdy nie cejdę. Na na
paść rareaguję odpow ii anio.

Kreślę się z wysoKlem poważaniem 
• Roman Rubczak 

Sekretarz asie<nicowy B. B. W. z R. 
Wilno dnia 2S.II—1928 r.

M M  wywiad so w ie c iy c  radcy M i i e g o .
►twarz Sowittow na niezawisłe sądy poilskit.

(Telefonem  h  witanego korespondenta a Wen.zewy%

B. rudce legacyjny poselstwa sow ieckiego w Warszawie UIJanow 
przed kilkuncstu dniami do „Narkomindiefu" udzielił' oficjalnie orga
nowi „Izwlestij" wywiadu w  sp ra w i toczącej się obtenie rczprawy  
przeciwko białoruskiej Hromadrie. '

P. Uljanow* któremu akt oskarżenia zarzuca, iż brał czynny 
udział w  organizowaniu Hiomady, twierdzi w  wywiadzie, iż oskar
żenie zredagowane było przez „marjonetki, opłacane przez „Intel. 
5 erv ictu czyli przez wywiad angielski**.

Takie oświadczenie b. radcy pcaelstwa sowieckiego w Warsza
w ie w yw oła ło  w leikie oburzenie w kołach politycznych stolic" 1 po
traktowane zostało, łano potwarz, rzucona przez nolszewickiego 
dyplomatę na niezawisłe s«|dy oolskie. Uljnnow nazywa cały niemal 
akt oskarżenia prowakacyjnem doniesieniem, sfabrykowanem nie bez 
czynnego udziału organizacyj zainteresowanych.

Jesi to  oświadczenie niesłychane, , albowiem  ingartneja )bcego 
dyplomaty w  sprawy wewnętrzne państwa, jak dotąd nigdy jeszcze 
nie była praktykowana. Całe zachowanie się Ulianowc i jego ostatni 
wywiad w  „Izwiestjach** jest pogwałceniem  obowiązujących dobrych 
obyczalów dyplom atycznych.

Przez sw e niesłychane wystąpienie p. Uljanow zwolnił rząd pol
ski od wszystkich względów w obec jego osoby i w ładze sądow e w 
Wilnie—jak przypuszczamy—nie będą dalej liczyć się z p. Lijanowem  
I otw orzą szeroao drzwi sali sądowej, aby wszyscy w >*sce i za
granicą mogli dowiedzieć się o roli jego w Hromadzie.

Doktryna Monroego stanowi jednostronną de
klarację polityczną St. Zjednoczonych.

GENEWA, 29. 2. (Pat). Na wczoiaj

Minister Romocki interesuje się pracami 
powszechnej wystawy krajowej.

. POZNA J, 29 I! (Pat), Dzisiaj przed południem m inister komunikacji Romocki 
zwiedził dyrekcję P. K. P. w Poznaniu i odbył tam konferencję z przedstawicielami 
towarzystwa komunikacji lotniczej Aero. O godzinie 12 p. minister udał zię w towa
rzystwie -jrezesa Dyrekcji Koi. Państw, w Poznaniu inż. Rucińskiego do grc.chu ad
ministracji i dyrekcji powszechnej wystawy krajowej.

Tutaj w sali konferencyjnej odbyła się narada, którą zainaugurował prezes zarzą
du ystawy dr. Wachowiak, witając p. m inistra w imieniu zariądu i dyrekcji i dzięku
jąc za przybycie oraz zaznajamiając w ogólnych zarysach z obecnym stanem robói 
około wystawy. Dr. Wachowiak podniósł z naciskiem bardzo wydatną pomoc i życzli
wość rządu, który na każdym kroku idzie na rękę poczynaniom zarządu wystawy, 
przyczem podkreślił, ż= szczególną opieką otacza poczynania zarządu Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Komunikacji.

Minister Romocki w odpowiedzi podziękował za powitanie, pOczeni zwrócił się 
do kierownictwa wystawy z prośbą o postawienie mu konkretnych, merytorycznych 
pytań względnie dezyderatów, odnoszących się do spraw, w których Ministerstwo Ko
munikacji mogłoby oyć pomocne. Na szereg pytań postawionych przjz dr. Wachowiaka 
a odnoszących się do sprawy budowy bocznicy kolejowej na wyetswą zm ienia taryf ko - 
lejowych, przebudowy dworca poznańskiego i t. d. p. minister ^dzielił wyczerpującej 
odpowiedz, przyrzekając przytem, że w miarę możności wszystkie Kostulaty z, zadu 
wystawy M inist.rstwo Komunikacji będzie się s ta ra ło  uwzględnić, Następnie p. min. 
Romocki zwiedził lokale administracji wystawy, poczem udał się w otoczeniu członków 
zarządu wystawy na teren przyszli] wystawy celem obejrzenia stanu obecnych prac. 
Potem  pouejmował p. n jn is tr?  śniadaniem prezes dyrekcji F. K. P. w Poznaniu inż. 
Ruciński.

Zakaz przywozu pszenicy i mąki pszennej.

;zem wieczornem posiedzeniu komitetu 
rozjemsiwa i bezpieczeństwa delegat argen
tyński Kantino złożył wysoce znamieane 
oświadczenie. Mówca w uposób zdecydo

wany stwieidził, że doktryna Munroego 
stanowi jednostronną deklarację politjczną 
Stanów Zjednoczonych, która, o ile mu 
wLadomo, nigdy nie była wyu.rnie uznana 
przez inne państwa amerykańskie-

Minister Spraw Zasfrantc/nych Persji przybę
dzie do Warszawy.
(Telefon, od wi kor. * Warszawy).

Dnia 2 marca * przejeździ? i  M osswy na Zachód ^at-zyma się w War. av ,e minister 
•Draw z iicx-vcn Persji , ,ioi»-Ctaan-.Mi-Sarl. Pobvt w W arszaw ę Dotrwa kilka dni, 
W czasie .itóiych minister perski om ówi jzereg spraw, tnt« resujących oba pafislwa.

Min Ali tioll Jedzle n» Zachód dla poratowani- zdrowia. ,c ,t on jednym z wybitnycn m ę
tów  Persji I b ra ł czynny u aział w zawieranych ostatnio traktatach handlowych z państwami 
anropcjskicmlt

Konferencja ministrów Małej Ententy.
GEN SWA. 29.iL (PAT). Potwierdza się wie- f n>ch państw Małfj Entertj depesza, Titulesm  i 

d jm  te  w najWiżazą sobotę odDędzie się w /la. mit o w icu . ».elem konferencji _esj zajęcie sta
i koni«<#t>aja ministrów spraw zagranica-1 nowiska wobec konfliktu w St. G ctU rd.

WARSZAWA. 29, 2 (Pat). W ostat- 
numerze Dziennika Ustaw Nr. 20 z 

dnia 28 lutego r. b, ukazało się rozporzą
dzenie Rady M inistiów z dnia 24 h. m. w 
sprawie zakazu przywozu pszenicy oraz 
mąki pszennej. Przywóz pszenicy oraz m ą
ki pszennej do obszaru celnego Rzeczypos
politej Polskiej jest zabroniony do dnia 30 
kwietnia 1928 roku włącznie. Ministerstwo

r u a y t a s a a g a s a K ObgZ M JM ^ ca>
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« IwItikD Liteiatll*.
Wczoraj odbvło się doroczne walne zebra

nie Związku Litejatów. Złożone zostało sprawo
zdanie z działalności Związku, poczem odbyły się 
wybory zarządu.

Prezes :m na miejsce ustępującego prof. 
Zdżiechowskiego został wybrnny k k to r  U. S. B. 
prof. Plgofl.

P 5c* tego do tarządu wszedł p. Kaiira‘erż 
Leczy .ki. Pozatem skład zarządu pozostrł -en 
s a n . Szczegółowe sprawozdanie tam.rścimy w 
jutrzejszym numerze.

Wieści z kraju.
KRONIKA GRODZIF.KSKa .

— Pomoc doraźna bezrobotnym Grod
na. Wydział Opieki Społecznej Magistratu 
m. Grodna wydaje bezrobotnym zapomogi 
w naturze. Bezrobotni, nie korzystający z 
zasiłków pieniężnych i I akcji ustawowej, 
otrzymują: sam otni— 1 kig słoniny i 15 
klg. mąki żytniej t. zw. 65 pros. posiada
jący m ałą rodzinę— ? klg słoniny i 30 klg. 
mąki żytniej; posiadaięcy dużą rodzinę — 
3 klg- słoniny i 45 klg mąki żytniej. Ży
dom zamiast słoniny jest wydawana m ar
garyna. t

Magistrat przygotował do rozdania 
5G0 klg. słoniny, 500 kig. margaryny i 8 
tysięcy klg. mąki. i

Jakość produktów dobrr.
• — PrsysposoD ienie w ojskow e. W 

dniu 2o lutego dokonano otwarcia kursu 
instruktorskiego p w. i w. f. / przy 29 dy
wizji piechoty.

Po nabożeństwie w kościele garnizo
nowym oddział przemaszerował dziarskim 
krokiem ulicami miasta z orkiestrą wojsko
wą na czel do .D om u Żołnierza*.

Po odeDraniu raportu od kom endan
ta kursu kpt. Bałasa przemówił do oddzia
łu w imieniu Dowództw j  29 dyw. piechoty 
pułkownik Sawicki, 'wskazując na ważność 
pracy przyszłych instruktorów p. w. i w. 
i życząc członkom, kursu. . by z pracy na 
kursie odnieśli jaknajwiększe korzyści.

Imieniem p .'s ta ro s ty  grodzieńskiego, 
jako przewodniczącego Komitetu powiato
wego PW. i W. F , powitał kurt zastępca 
starosty p. Henkel, użyczą członkom • jego 
powodzenia w pracy.

Dc kursantów 3 członków Związku 
Stritlecklego przemówił ; komendant gro
dzieńskiego Okręgu Związku Strzeleckiego 
kpt. Hochfeld, życząc rm, by mając na oku 
swoją przynależność • organizacyjną pracą 
i gorliwością na kursie się wyróżnili.

Wygląd zewnętrzny kursantów, wy 
służonych wojshowych, gęsto przeplatany 
szatiamf podoficersdem i, wskazuje na co- 
jaz większe zrozumienie idei p. w. i celo
wość pracy p. w i w .  f. nu terenie 29 dy

Przemysłu i Handlu może w porozumieniu 
z ministrem Skarbu zwolnić od powyższe* 
go zakazu pewne ilości pszenicy i mąki
pszenne]. iLozporządzeute wchodzi w życie j wizji piechoty i rokuje jak najlepsze w  
z dniem 1 marca 1928 roku. przyszłość na tern polu n .dzieje

K R O N I K ,  A
Czwartek

i
marca.

D ń l Aibint. B. W.
Jutroi Heięuy wd.

Wschód s ło ń c a - ^  ó m 18 
Zachód .  g. 16 m. 50

MIEJSKA,
i

-«■ Wybory nowtg?. ław nika, W najbliż
szym czasie z ir.iciatywr M -giotratu zwołany zo
stanie konwent aenjo.ów Rady Miejskiej' celem 
omówienia sprawy wyboru nowego łarmika na 
■nit jsce dutvchczasowegc szefa Wydziału Nieru
chomości . liem - Miejskiej p. Grzegorza Abra
mowicza. (sy

— P o i:eazenle Kor., sji F inaniowrj. Driś 
w lokalu Magistratu n v/ilna odbęuziesię  oosie- 
dżenie miejskiej Komisji Dinanfowsl celew usta- 
lenia trybu w roi aatrywaniU badiatu m. Wilna na 
rok budżetowj 1928 -29

Z początkom przyszłego tygodnia Komisju 
Finansów. przys,nFi do obrad nad budżeiem 1 
wnoszenia e wentualnych poprawek, (s)

— ludowa gmachu Arch'wu.r Pań t - o -  
wego. ‘V koftci- marca r, b., z kredytów orzy ■ 
znanych orzez władze ce Jtralne, rozpoczęta zc ■ 
stanie, budowa nowego gmachu Archiwum Pań
stwowego, które mieścić s \  będzie przy ul. 
Teatralnej.

— RekL.ray Swiet e. Onegdaj specjalna 
komisja miejska dokonała wyboru miejsc na 
umieszczenie ulicznycn reklam swietinycn, które 
zarazem bącą miejscitm dla przy&.unkn autobu
sowego Wyo'anych zostało już 18 miejsc, liczba . 
jpdnaJc wkrótce powiękwonn zostanie dc 50. (s)

— budbwa domów roootniczych. jedną z 
iu|bardziej aósorbujących obecny Magistrat spiaw, 
jest sprawj budowy domów robotmczycn w Wil
nie. W związku r tern podczas ostatniego swego 
pobytu w Warsrawie wiceprezydent mimta p. V/. 
Czyż i o-uszyf tę sprawę na konferencji z szere
giem inżynier iw—rzeczoznawców. Jak się dowia-

ujemv, Magistrat przystąpił juz do opracowania 
kosztorysów budowy domów r.-botniczvch. Reali
zacja tego projef;th nastąpi jeszcze w puławie 
bieżącego roku (s)

— Zakoficzen.e kursu rcczelników Straży 
Ogniowych woj. w ileńskiego, W dn.u dzisiejszym 
zaicoftczony i.ostan!e tygodniowy kur: i.acztmi- 
k5w Straży Ogniowycn województwa wileńskiego. 
Kurs odbywał się pod kierownictwem komendan
ta Wil. S.raży Ogniowej p. WłI góry, (s)

— Nowy samochód do użytku Wil. Stra
ży Ogn owej W dniu wczorajszyi. r,a zamówie
ni. M igistratu m W ina przez iirmę angielską 
, Mercie" dosiarczone zostało zakupiona a  te, 
firmie podwozie atnochoćowe, ni którem - u- 
mieszczuna zostanie drabina mechmiczna. (s)

— Choroby zakazne. Sekcja Zdrowia Ma
gistratu, w okresie iiDiegłef*> tygodni? zanotoir<_ 
ca na terenie m Wilna następu:ącą ilość zas.au • 
nięć na chorooy zikażne.

Tyfus brzuszny—2; tyfus plamista—2; pło
nica—9 (zmarłe 1); ospów k-—1; odr. —37; KSŁtu- 
siec—9 róża—3; różycuka—3 zausznica—9; gry
pa— 18; gruźlica—16; jaglica—., -

Razem zanotowano 110 zasłabnięć ur cho
roby zakaźne, (sj



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr. 49 (1096*

s p r a w y  r r A 5 0 v r t

— Now ; czasopism o litewskie w Wiluie. 
Wczoraj ukazał’ się w druku n o w  m iesi.cm ik w 
jpyk u  ‘itewskim p. t ,Vi!niaus Sriisa* (Światło 
Wileńskie). Wydawcą i e*aktorem tego nowego, 
a dość bogates  ̂ -iod względem treści i  dawnictwa 
I emskiego w Wilnie ies k. prezes Wileńskiego 
Tymczasowego Komitetu Litewskiego dr. Olseiko.

— Jednodniówka w języku białoruskim . 
Wczoraj vyszła z rruku jec-od  nówka h ałor.ska 
p. t. „Gołos Pracy*, poapisam przez Filipa Naw- 
ruka.

— Ko flskata „G łosu W ileńskiego". W 
dniu §'czorajsz>m Komisariat Rządu nr m. W.Ino 
skonfiskował wyr cdz>jc. od paru <uż lat .pisem 
ko aiićeck; e’ p Kownackiego p. t. .G łos Wileń
ski*. Konfiskat? dokonano ua podstawie punktu 
I Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
4a. 10.V-27 r i art. 154 K. K. z i  umieszczenie 
kłamiiwycL o char* terze wyraźcie antypaństwo
wym wzmiinek: .Unieważnienie i aatwiirażenie 
U ty Nr. 25 w Okręgu Lidzfcim*; .Na co jedynka 
wyrzuca pieniądze* Korespondencje z Ź”dziszek 
i dział p. t ,GiOo Kobiet do Kobiał ’

Bndaktor .G łosu Wileńsk.ego* znany orgz- 
r.izator bojówek „kanamowyct * stanie przca są
dem.

— ta, sierdzone areszty. Sąd Okręgowy 
na posiedzeniu w I Wydziale Karnym zatw.eraził 
torfu  kity nałożone w swoim cz is ie  przez Komi
sariat Rządu na pismo ,'Jajt* Nr. 637 na podsta
wie p. I Ljo'.porz<łdt*nin Prezydenta, Białoruską 
.or^n cę* Nr. 15 ra teiże podstawie, .Cxpres Wi
leński" Nr. 50 p. 1 Rozo. Prezydenta, ,  Małanltę* 
Nr. 1 na uods awie «rt. 74 cz. I :p. 2 K K. ,Kur- 
,er Wileński* Nr. 40 na rodstawia p. I Rozp. Pre
zydenta, .Siła Pracy* Nr 7 na podsta* .e p. I 
Rozp Prezydenta, .Dzienn k Wi'eńsk:“ Nr. 3" * 
arh ag r  ẑp. i 'rezydenta, .Słow o* z art 48 Rr«zp. 
rrazydinta, o d e z ię  Związku Zawodowego Robot
ników R nych Rzeczypospolitej z «rt ] 29 K K , 
.B itłar ,ski Deklamator" z art. 129 K. K. i „Siu  
Pracy* Nr, 6 z art. 133 i 154 K- k

wzbudzi, wielkie zainteresowanie i należn spo 
dziewaćsię licznej Lekteencji słuchaczów. Dla aka
demików wrhjp wolny, goicie płacą 50 gr. Począ- 
ek o godz. 20-ej (Ognisko Akademickie ul. Wie5- 

I k_ Nr, 24)*.

A I CDCZYTY

— Rosja Sowiecka i rzeczywistość. W dniu 
3 marca r. b. o godzinie 6 m. 30 w. w lokalu 
Związku Polaków Zi kordonowych — przy ul. Za
wal jej Nr. 1 p. dr. M san wygłasi o 'czyt na te
mat: .Zycii zakulisowe Rosji bolszewickiej i rze
czywistość". Poprzednio wygłoszone odczyty n;c 
wspólnego z obecnym tematem nie maja

B iety można ottzymać v dniu odczytu od 
5 po południu w lokalu, gdzie będzie odczyt w 
cenie od 50 gr. — 1 zł.

Z POGRANICZA
-*  W ysiedlenie. Cr.egdaj właaze litewskie 

/ ol rarzuten działalności antypaństwowej wysie
dliły na terytorium polskie w rejonie Ni.menczy- 
na i Nowych—Trok 4 osoby. (s)

FILMOWA

ą r o js K o w A
— Imieniny M irszałkit P iłsudskiego. Wła- 

Jze jroiJk w'i przystąp ły ostatnio do opracowa
nia w czej ółow jz< programu obchodu imienin 
Marszałka Piłsudskiego, takie przypadają na liień  
19 b. m. ( i)

OPIEKA SPOŁECZNA.
■ *>moc dla osfi wysiedlonych z Litwy. 

L ir iciatywy prezesa WiiensKiego Czerwonego 
Krzyża p. UniechuwsUege i dowódcy 6 Bryg»dj 
K. O P-if pułk. Górskiego w najoliższym u s fe  
ra pograni czu iitjwskicrr zorganizowane zostaną 
punkty niesienia doraźnej pomocy wysiedleńcom  
z Lu#?. Na punktach tycn osoby przymusowo 
wysiedlone z L twy będą mogły otrzymać -,eptą 
strawę i żywność. (s>

— Kino „Po*onja“ Przeznaczenie (fiolskl 
film ). Pneznaczenie napełniło nas ufnością w 
przyszłość polskiego filtru. Dswod i on bowiem, 
że potrafimy stworzyć f lmy wcale nie gorsze od 
ohiicie imp irtowanych do nas przeciętnych fil
mów zagranicznych. Odbywa się t-m  razem 
rzczęśliwie bez tradycyjnej jajecznicj z bolszewi
ków, p. Smosarskiej szwadronu ułanów f tuzira 
ulicznic i andrusói co u nas tworzy film pod 
nazwą .Krajow-ga*. Widzimy tu natomiast dwćch 
rozkosznych dłubinoskó*—Biankę Dodo i Musię 
D s’Cbea — któr-.y miłą i btzpretensiona^ą gra 
zajmują a chwilami szczerze i zruszają widzów v 
Szeregu scen, pełnych rzewnej sielankowości. W 
ostatnich -zterech aktach mały Zbyszek wyrasta 
na młodzieńca o wystających k o lia c h  policzko
wych i skrępowanych ruchach, a Marta na *yoo- 
wą .tragiczkę" z rodz irego filmu, ale akcja pf 
mimo to nie przestaje być interesująca, ostatnie 
zzś s c e n  i trzymują w[ i a v napię iu, aż do 
końca. Wśród artystów wyróżnia s’ę b poprawny 
grą‘ p. Maszyński, a p. Hertz w groteskowej roli 
karczmarza jest naprawdę wyśr enity. Reżyserja 
star nira i dbała nawet przy wykańczaniu szcze
gółów. J. L.

w  skowych garnizonu odbędzie się w Toa.rze 
Polskim w niedzielę 4-go m ai- o  g z. 12 m. 30 
popoł. Ze względu na to źe wiele osób nie mogło 
skorzystać z kcr.ce*tu ubiegłej niedzieli, obecnie 
nadarza się sposobność usłysrenia tej doskonali 
zgranej orkiestry, składającej się z 75 osób pod 
batutą znanego kapelmistrza Bogumiła R eszke

Prograi skł°da się z następujących utwo
rów: Dzir miski, Grossman, Reszke, Sidorowicz, 
Wagner.

Celem uprzystęp ;ienia koncertów sz1 rszj m 
nusom  publiczności, q njj zostały znacznie zniżo
ne od 15 gr. do 1 zł. 50 gr.

h iMdk Ma.

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ, 
Frla 435 mtr.

Teatr 1 muzyka.

7 UNIWERSYTETU.

— szechne wykłady “niwersyteekie. 
We czwartek, dn. 1-gc marca 1928 roku o gouz<- 
n:a 7-ej W" cz. w Sali Śniadeckich Uniwcrsyiem  
prof. dr. reiikz Koneczny 'Ky^łosi oder u. t.: 
.Ostatni PiaM' '  v

Wstęp 50 gr.; dla młodzieży 20 gr-

i d J L

— „Czwartki akademickie". Dzisiaj w pro
gramie d iik usia  na t?mat ^Sensacja w życiu", 
i o-zc :agólr i a ę ś c i  dyskusji: definicja sai -c j i ,  
sensacja w literaturze sensacja w kicie, fem at

Dr. D.Olsejko
Choroby ucha, gardła 

i nosa.
'W y jm u je  w i c z n lc y  Litew skie) (ul. Wi
leńska 28). Od 11—1 popo ł. 325

— „Reduta" na Pohulance. „Zaczarowane 
koło". Dz:f  o godz. 20-e, baik dramatyczna w 
5-iu obrazach Lucjana Rydla .Zaczarowanekoło*.

— J itro •» pia ?k .Zaczarowane koło*.
— W srbotf »Zarzarowrne koło*.
— Przedstawienie szkolne „Zaczarowane

go koła “. W iobotę 3 UL D r. o godz. 16-ej za 
zgodą Kiiratorjum Ok- Srk. Wil. idbędzie się 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej b lśni dra
matycznej L. Rrdia .Zaczarowane koło* Zgłosze
nia izko‘ na mirty przyjmuję Sekretariat Redut/’ 
od godz. 10—14-ej i od 18-19  30 przyctcir każda
szkoła otrzyma 10 proc. zam ówionych biletów 

- dlabezpłatnie dla najniezamożniejszych ucznió” .
— . itr Polaki atla  „Lutnia". Dziś po ce

nach od 20 gr. do 2 zł. 50 gr. grane Lętz c pc 
raz ostatni zuaknm te dzieło G* 21apnlskiej .M o
ralność pani Dulskiej*.

— Piątkowa premjera. Jacinto Benavente 
laureat Nobla, największy współczesny dramaturg 
i komediopisarz h. zpański, zajmujący w dzis ej- 
szaj hiszpańskiej literami źe dramatycznej tak.e 
s mo naczelne miejsce, jaki# Biaaka Ibanez zaj
muję w powieści, wyznaje 1 przeprowadza w dr*- 
mj ach swnicn psychologicLną teorię żywiołowoś
ci tego ludzkiego uczucia i przedstawia nam mi 
łość i jej prawie fatalistyczną, elementarną, poza 
aolą i ludzką św!adomo<cią stojącą działalnością. 
Zarysowuje myśliciel i poeta ten głębokie swoje 
pojęcie miłości, któremu icjsilniejszy i lenjalny 
wprost wyraz daje w swojej, wszędz’.1 tiebyn -tłem 
powo lżeniem się cieszącej na cały świat dzisiaj 
słynnej »Zle kochanej*.

U “VAGA: Z dniem 1-ym marca r. b. ceny 
miejsc na wszystkie przedstawienia w Teatrze dol
skim wyznaczone od 20 gr. do 2 zł 5̂  gr.

— Pom nek zjednoczonych orkieaT w oj
skowych. Drugi poranek zjednoczonych orkiestr

CZWARTFK 1 marer
16.40, Komunikat harceiski
lo.55. „Produkda paszy* II cz edezytu z działu 

,Hodowla* wyg#, prof. U. S. b. Jan Marszał- 
kowicz.

17.20 Tfi.nsroisja z Warszawy. .Wśród książek* 
przegląd nainowszych wydawnictw wygł. pro). 
Ilenryk Mościcki

17.45 Audycja literacka, w wykonaniu artystów  
Reduty.

19.00. Gnże ka radjowa
19.25. Sygnał zasu i rozmaitości.
19.30. .  "'anteizm i spirytua izm* II odczyt z dzia

łu ,P  iglądy na świat* wygł. prof. U S. B. 
dr. Wince ity Lu ostewski.

2C.00. Transm!ijr z Warszawy. Odczyt o działal
ności rządu organizowany przez Prezydium 
Rady Ministrów. Przemówienie ministra Cze
chowicza.

20.30. Transmisja 1 Krakowa. Koncert wokalny w 
1 rocznicę istnienia stacji Krakowskiej.

22,00 Komunikat P A. T.
22 30. Transmisja muzyki tanecznej.

— P-oder/nął auble gardłu- Zam. przy ul* 
Kijowskiej 12, K. H. w celu samobójczym poderżnął 
cobie nożem gardłu-Desperata w stan:e niezagraża- 
jącym życiu odwieziono do sznitala żydowskiego. 
1 rzyczyna samobójstwa — ciężkie warunki mater- 
jaine. a

— Kradzież z mieszkania. Na szkodę Ra- 
znów Pesiy  zim . przy ul. Belmy 4, skradziono * 
m esaka ia *a pomocą łamani 1 zamków, garde
roby, bielizny i różnych rzeczy na sumę 500 zł.

Na prowincji.
— Ze Spichrzu. Nr szkodę Bohdziewicza 

Józefa m -ci wsi Strzały gm. turgielskiej, aa po
mocą podebranego klucz ze śpichrza urrez nie
znanych sprawców została dokonana kradzież pro
duktów spożywczych oraz różnych rzeczy na 0- 
góiną su n ę  1090 zŁ

— Uwe^ ! — trzymajcie kooi? W nocy z 
27 na 2f b. m.. ze wsi Podb^zezit II, gm. ko- 
rżewskiej, na sik odę Akstulewicza Izydora, zn ie-  
zamkniętej stajni, został skradziony koń, wałach, 
lat 10, wzr. 151 cm., maści jasno-kasztanowej, 
duża łatkr na prawej stronie, ogon do kolan ku
ty na przednie nogi, tylna prawa noga nowyżej 
kopyta biała. Na lew eh  oku, nr *eczówcr mała 
biała plamka. Wartość konia 400 zł.

PIĄTEK 2 marca.
16.40. Chwilk? lite .sk a .
16.55. .Gomółka. Zieleński, Pokiel* od -yt r dzia

łu .Muzyka polrka w przykładach" wygł.Sta- 
oisław Węsławski

17.20 Audycja wesoła, iitary Rodoci* wypcwie Sta
nisława Perzanowski

17.45. Koncert serenad i kołysanek.
11 00. Gazetkr radjowa.
19 25. Sygnał czasu i rozmaitości,
19 35. Skrzynka poczt, wa wygł. kier. progr. P. R.

w Wilnie V.ito'd Hulewicz.
20.13. Tranjmisia koncertu symfonicznego I  Fil- 

harmonji warszawskiej.
22.00. Komunikat P. A. T.

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala 1111 m.

CZWARTEK 1 marca.
12.0C. Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z wieży 

Marjackiej w Krakowie, oraz nadprogram.
12.30. Transmisja k. icertu dla młodzieży szkol 

ej z Filharmonii Waiizawskiej.
16 00. Przegląd polityki miedzvnarocowej za m. 

styczeń wygł. p. J. Grzymała Grabowiecki.
17.45. Audycja literacka. Transmisja z Wilna.
20-00. Odczyt organirowan? przez Prezvdjum Ra

dy M nistrów. Przemówienie ministra Cze- 
chowicza.

20 30 toncert wieczorny, rransmisja e Krakowa.
22.00. /gnał czasu i komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.

Radjo h a r c e r sk ie .
Celem pogadanek czwartkowych w Wileń

skie m Ridjo jest zaznajomienie bliższe starszego 
społeczeństwa z ruchem skrutowym u nas.

Dlatego pogadanki u łożore są W pewien 
systematyczny rrograrn Podajemy go na miesiąc 
marzec: >

’ -gr, .Ognisko* 7-mef DrDż Męskiej 
8-go awęda n. t.: .Historja Harcerska* wy

głosi d-. na E. Gulbinowa.
1-S.go gawęda n. t.: .Organizacja Harc.* wy

głosi d-h A. Wasilewski
22-go gat ęda n. t. .Drużyny Męskie* wygł. 

d-h M. K Pu:i*ta.
29 gr .Ognisko* z .Ct*rnej Trzy nas tk:*. 
Wsi ?lkn= sprawy dotyczące 1 nasr 'ch kwa

dransów załatwia Komenda Chorągwi W. Pohu
lanki 32—2.

S P O R T .
Zaw ody boksersk ie  o  m istrzostw o W ilna.

Mato jeszcze popularny na grancie 
wileńskim beks zaczyna zdobywać sobie 
l a is  stopniowo prawo obywatelstw*.

Dowodem tego, ie  boks jest sportem , 
który może przyjąć się i m oie znaleźć po
parcie społeczeństwa były ostatnie zawody 
bokserskie o  m istrzosiwo Wilna, zergani 
zowane w dniach 25 i 26 b. m. przez ośro 
dek W. F. Wilno.

Widownir walk była pięknu sala Klu
bu Kolejowców, na środku której ustawio
ny został pierwszorzędnej jakość ring bok
serski, wykonany przez wileńska firm« dla 
ośrodka W. F. Brak takiego ringu oył dotąd 
powsźną przeszkodą w urządzaniu imprez 
bokserskich, to też należy wyrazić żywe 
zadowolenie, ie  przeszkoda ta została usu
nięta.

Samo zawody, jako pierwsza tegc ro
dzaju w Wilnie inmreza (nie Ucząc aka- 
demji bokserskiej zorganizowanej w ub. 
roku przez ośrodek W. F.) wypadła dobrze 
i dała obraz obecnego rozwoju boksu w 
Wilnie.

Program zawodów uległ w drugim 
dniu pewnym modyfikacjom, a to  wskutek 
nie stawienia się na riogu kilku półfinali
stów, którzy po wyczerpującej walce sto 
czonej dnia poprzedniego okazali się nie
zdolnymi do finałowych spotkań. Z tych 
wzg'edów tyłul mistrzów w 2-ej i 3 ej 
wadze lekkiej przypadł bez walsi pp. Łuk- 
minowi i Kłoczkcwskiemu (nawiasem m ó
wiąc byli to typowani zwycięscy). Z zapo
wiedzianych wnlk nie doszła ao skutku 
tylko walka w wadze półciężkiej z powo
du brakr p.t-ciw nika dla najlepszego 
boksera Wilni; Wojtkiewicza.

Oczekiwany bokser warszawski nie 
przyjechał (na przeszkodzie stanęły mu 
mis‘rzostwa Warszawy), a żaden z w ileń
skich bokserów nie zaryzykował spotkania 
ze zbyt silnym przeciwnikiem

Z wileńskich towarzystw sportowych 
interesujących się boksem najliczniej obe
sła ł zawody A.Z.S., który dzięki niezmor
dowanej pracy kierownika sekcji bokser
skiej i instruktora boksu p. Kfocckowskie-

go senjora, zaołał wyszkolić sobie wcale 
niezły zespół bokserów.

Ponadto brali udział w zawodrch bokserzy 
Rob. Ki. Sp. „Siła“ (takt godny podkreśle
nia), Pogoń, 85 p.p., 5 p.p. Lig., 6 p.p. 
Leg., 3 p. Sap., oraz niestowarzyszeul.

Przebieg zawodów był następnjący.
%

Pierwszy dzień zaw odów
P ó ł f i n a ł y ,

Waga U lekka. Odbyły się 2 spotka
nia. W pierwszej parze walczy]1 Łukmin 
(AZS) z Bykowskim t85 p.p.), w drugiej 
zaś Wenckur (niestow.) z Kozarynem (R. 
K. S. Siła). Zwyciężyli z nieznaczną ' prze* 
wagą na pkty: Łukmm i Kozaryn.

Wagc W  lekka. Pierwsza para: Cha- 
jet (mestow)—Degutis (Pogcń) walczyła w 
barJzo ostrym tempie Zwyciężył D^guti0 
W spotkaniu drugiej pary: Kłoczkowski —. 
Wojciechowski (R. K. S. Siłc) bezapelacyj
ne zwycięstwo (A Z. S.) odniósł o  klasę 
lepszy KłoczKOwski.

Waga pól średnia1. Rozegrano 2 walki: 
Grygaiis (A . Z S.)— Wituch (Pogoń) i Dro-, 
binin (R. K S. Sifa)—Oryglewjcz (A Z. S.). 
Jedynie walkz między Grygaliscm a Wi- 
tuchem była ciekawa, natomiast drugie spot
kanie byłe mniej interesujące. Zwyciężyli 
Grygaiis i Drobinin 

< Waga ciążka. W spotkaniu: Bombą 
(5 p.p. Leg.)—Goslk (6 p.p. Leg.) zwycię
żył z nieznaczną przewagą lepszy technicz
nie Bomba.

Drugi dzień rawoJów.
F i n a ł y .

Wagc. I  lekka. Walczyła para: Pilnik 
(A. Z. S.) —  Statkiewicz (R. K. S. Siłu). 
Zwycięstwo przyznane zostało Statkiewi- 
czow! i

Waga 11 lekka. Wobec niestawienia 
się p zec wnikć tytuł mistrza tej wagi zdo
był bez walki Łukmin.

Waga III lekka Mistrzem ogłoszony 
został tCroczkowski (przeciwnik jego wyco
fał sk).

Waga pośredn ia . Walka odbyła ślę 
pomiędzy Kłoczkowskim i Gry*jalisem. Zwy
ciężył Grygaiis. 1

Waga średnia. W finałowej walce Ży- 
lewlcz (3 p, sap.) uległ Badowskiemu (W.
K. S. ogoń). ,

Mistrzostwo wszystkich wag przyzna* 
ne zostało Wojtkiewiczowi (A. Z. S.) wsku
tek wycofania się jego przeciwników. 4

2 poszczególnych zawoar.ików wy
różnić należy:

Grygalisa, Łukmina, Kłoczkov skiego 
z A. Z S-u, Witucha i Degutisa z Pogoni. 
Bombę z 5 p. p. Leg., o ra t S itMe*-iczi i 
Drobininc z Rob. KI. Sp. Siła.

Funkcje sędziów pełnili por. Lubicz 
Nycz i p. Kłoczkowski.

Publiczności w oba dni—600 osób.

W ofskowe zaw ody  narciarsk ie  w Wyso 
k u li T a trach  z udz ia łem  Polski.
; W dn. 28 lutego rozpoczęły się w Wyso

kich Tatrach, wojskowe zawody narciarskie, 1  
programem: , , - -

: 17 kim. (nrędzyn.), 30 klir.. "atrole w peł* 
nem i umundurowaniu, ze strzelaniem, biegiem 
przeszkodowym p 7 kim i bieg ze skokami na 
skoerni Sz.rbsue Jleso. Udział biorą: Czechosło
wacja, Polska, Francja, Jugoslawja, Rumunja i 
Szwajcaria. Polskie patrole udadzą się na miejsc*- 
wprost z Zakopanego, na nartach. (PAT)

tł r Znany Estoński CHLEB usuwa zaparcie i reguluje trawienie.
Do nabycia w większych sklepach spożywczych: przy ul. Mickiewicza, Zamkowej, 

Wielkiej, Niemieckiej, Wileńskiej, Trockiej i Zawalnej.

g x a g ż 2 p g łg )< sx a g z 5 )> (S X S )< g x 5 i< sx a e x a )< g x B

623

MieiskI Kinematograf

K iltira ln o -O św ła to w i
SALA MIEJSKA 

(ul. O strobram ska 5)

0 4  d. 28 lutego do 4 marca br. włącznie będzie wyświetlany m onumentalny dramat r \ ^ ,  K A P F  jT  ^ T
‘w t ł / i  #  ,  I r l n i m c ł u i  W spaniały pean na cześć miłości i po- ^  *

i ą ^ ą  t  m a l i , 1 9 t W v  śwjęcenia. podług jubileuszowego arcy
dzieła laureatai Nobla KARIN MiCHAELIS. W rolach głównych: niezrów ntna MARY

CARR, SYBIL M O kELL I O TTO  GEBUHR.
W poczekam* koncerty radjo Kasa czynna od godz. 3, m. 30 Parter 80 gr. balkon 

10 gr. Następny program „ZA  NASZĄ i WAS2Ą WOLNOŚĆ

Choroby weneryczne 
i skórne. 

W I L E Ń S K A  11, 
telefon 640.

W Z. P Nr 13 406

CAŁE WILNO
mówi tylko o tern, że

OBUWIE M> Jiuir
ll. IEIIIIIEU

CHOROBY i V ENŁRYCZ^ 
NE i SKÓRNE. Przyimuje 

9— 12 i 5—£. 
Mickiewicza 4, -Teł. J090. 
W7Z.P 39 * 118

j e s t

Klno-Teatr

J E Ł ID r
ul Wileńska 38

Dziś! 3 najwybitniejsze rajrozko: i Gejsze gwiazdy ekranu HnRRY L1EDTKE, LEE PARR3 1 V1V1AN 
GIBSON w zachwycająco po- U .  l / R O K  R B 7  C  % r i | T  w 12 aktach. Koncertowa 
rywającym dramacie serc p. t. * » » n v l »  O  t l / w  £ra m^trzów ekr.-nul

Prrepjrh wystawy Seansy o gedz. 4-ej.
PREMJhR^l  Na ś « n ir . GOŚCINNE i^ Y S T  a P Y  zn anych  a rty stó w  scen  w arszaw skich  
„PERSKIE OKO" i „QU1 PRO QUO“ — AMELJI CIELECKIEJ, niezrównanej wykonawczyni pfosenek 

rodzajowycn i nun, >rysty satyryka T I5C , YSŁa a /  DOBROWOLSKIEGO.
Aktualia, piorenki, kawały na czasie etc.

I-IIniniinf
Sp. n m, o-

U B U K A R N ł A
UL Sw. K 5. 'M O .

**r 8- f l
?. ł ‘i*»nnk T u d w ł ,‘^wty ju k a /sk i*  
I ia tro łlg u ło rn tj*  « y  »f*.jp f d«<
CZASOP13MA,

KSIĘC ACHLTNKOWB,
K31AŻKI B*#C iZ Lxt,

F LŁ  Ul BTY. FL kKA Hf, 
DRUKIKtiL I tn W fi I iL U 5fR A C /jN f  

CfiNY B
VTKO“ ANIB DOKŁADNE I SUMIENNE.

najtrwalsze i najtańsze^
Prosimy przekonać się.

UL. W I L E Ń S K A  N r. 3 509
<9X5> 3 K - b z a a x s e x s ® ( z x 2  , , ła)v aJi)(8 x ® < or> >

K TO  chce wiedzieć co się w świecie dzieje. n

DOKTÓR MEDYCYNY

A, Ctfmbler
C h o r o b y . "  weneryczn*: 1 
i k ó r n . .  Eiektroterapja, 

słońce g ó rsk ie /
Mickiewicza 12. róg Tatar
skiej 10—2 i 4— 7. 117

najtaniej nalyC 
meżaa W D. 1. 
II. Sikoiski l S-kc

TEN czyta i prenumeruje » j

„Przegląd Światowy *
największe czasopismo ilustrowane w Polsce.

Rocznie 20 zł., półrocznie 10 zł.
D c nabycia w szędzie — gdzie  n iem a, żądać

Wszelkie korespondencie i prenumeraty wysyłać 
pod: Surzynka pocztow a 135, W arszaw .

56«

a l.Z aw alna  3S.
103

'M~rrz*tBTr:™ a rr^ tc*TrttG>6rrTamsrTtta>'znr2titrrir^t6rr7.\e'

AKUSZERKA

615

Chcesz się  ubrać tanio i elegancko
w edług  najśw ieższych w zorów ? 

S p i e s z  d c

L. KULI KOWS KI EGO
Mickiewicz 3 ? -a.

Tara znajdziesz ubrania gotowe i na zamówienie. 
NA RATY i ZA GOTÓW KĘ! 611

Od r. 1843 istnieje

Wi lenken
UL. TATARSKA 20

M E B L E

Manfna

przyjmuje od 9 rano d o  7 w. 
ul Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W. 2dr. Nr 3093 119

do wynajęcia. Reperacja 1 
strojenie. U l.' Mickiewicza 
2 ł —9. Esfko. . 435

jada'ne, sypialne, salon iw I 
gabinetowe, kredensy, stoły, 

szafy, łóżka itd

W ykwintne—Mocne— 
Niedrogo.

„mu lili
u ta i.' w l«ra r. wi, Domini- 

kaAski kT, t«I(L

Zgubioną
książeczkę wojskową Elia
sza Dubińskiego, wydaną 
przez P K. U. m. Wiino, 
4/26, 15,Tli 1923 r. unie
ważnia się. 618-2

O g t o s z s d a
do

M& Wlleliliegś
p rą y jm ^ *

r a j . ^ s r U z i t j  

a o g o t  n y c h  

w a r u n M C i i
ADitlNISTBAOJl 

J L w Ą m WUeńłklcg 
i Jag ie llo ń sk a  *>

Peirna
« a

ż na raty. lt0

C z y  * a p i s i ł e ś  s i ę  n a  c z ł o n k a  
L .  O .  P ,  P  ?

poszukuje pracy
w chi ; 'eterze gospodyń', kas
jerki, sklepowej lub pielęgnisr- 
ki. Moąę przyjąć pracę nawet 
na irowirrcji. Rekomendacje 
posirds jaknajlepsze Oferty 
skiadać! Uniwersvteckc 7 —12 
dlr M. Z.

Przy zakupach prosimy powoływać s ę na ogłoszenia w „Kurierze Wileńskim".
Bedakcia i Administracji Jagiellońska 9. T tl. 99. Czynne od  ___

Administrator przyjmuje
CENA PRj iNUitffiKATYi miesiącem* z o.'nonx*nl**m do dema 
n il mieufesnfow% g*. (la  wrułsz p ed fcry ) kromki r.KI 
OddrłaŻ w G r o d n i e - O i - o WP| |  — J6Ó

ogrosze- 
3jJ/o (.ro a;.

^ « ła w « «  T e-r. W ytiw . -P aiożr* . ‘ -w . n F o g ek M ) ik .  ,P u ‘ , l l r iw ,  li>«< « #  i , Redaktor odpowiedzialay Jozef Jnrkiewicr.


